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Walka w Białej i Bielsku.
Wobec walki socyalno-zarobkowej, jaka nagle 

w wielkich rozmiarach wyDUchia % położonych 
ubok siebie miastach pogranicznych G alicyi i 
Śląska, opinia pnbrczna naszego kraju nie może 
pozostać obojętną. Fabrykanci tamtejsi odrzacili 
bardzo słuszne żąuenia pewnej — drobnej nawet 
częśc. eWoich robotników, gdy zaś reszta ujęła 
sie za pokrzywdzonymi i zagroziła strajkiem, 
kftDryaanci chwycili się ostatecznego i najostrzej 
'aeg i w  takich razacn środka, zamknęli swoje 
tabryki, ogłosili tak zw lokaat, czyli wykluczę 
nie od pr&cy wszystkicn robotników. - -

W  walkach socyalno-ekonomicznych i zarob­
kowych, które od długiego szeregu lat należą 
ao wypadków i objawów niemal codziennych, 
a mnożą się jeszcze z dnia na dzień, obowiązek 
etyczny — jak zresztą we wszystkich innych 
Uuze sprawach —  nakazuje ujmować się za 
stroną słanszą. gnębioną lnb wyzjokiwaną przez 
stronę przeciwną Lecz właśnie dlatego zaleca 
się sterom, stojącym poza stronami waiczą- 
cemi, jai największą bezstronność i objektyw- 
uość w baaanin, która strona jest na prawdę 
słabszą. *

Alt zawsze bowiem ci, którzy dają możność 
zarobku rzeszy robotniczej i pozornie ciągną 
*7«ki z jej pracy, są strorą rzeczywiście *il- 
niejszą i z »iły tej korzystającą na niekorzyść 
, „rony drugiej, czyli stronę tę wyzj sknjącą — 
Nieraz niekorzystne konjunktary ekonomiczne 
uniemożliwiają wprost tak zw. pracodawcom 
wi nag-adzać lepiej zatrudnionych przez siebie 
robotników; nieraz zbyt wysokie żądania praco­
wników mogą zatu wiać egzystencyę danej ga­
łęzi przemysłowej, mogą doprowadzić ją do 
lun j, a wówczas obn stronom równa zagraża 
straiu, bo i robotnikom strata możności za­
robku.

W  tjm atoli wypadnn sprawa ma się ina­
czej. W EielsU i Białej, jak już chyba dosta­
tecznie stwierdzono, fabrykanci milionorzy są 
naprawdę stroną silniejszą, w dodatku zać wy­
zyskującą swoich robotników. Tu skromne zrb- 
sztą żądania tych ustatnich w niczem nie za­
grażają egzysteacyi fabrys tamtejszych, tn ma­
my przed sobą jedynie próbę siły, zamiar stro­
ny ekonomicznie silniejszej zmuszenia strony 
słauszej do bezwzględnej ulogłości, do zadowo­
lenia się dołychczasowemi, nie wystsrczającemi 
aroDkami —  i to w dodatku pod groza utraty 

wBzoikiej SDosobnoSci do nędznego nawet za­
robku. Tu więc kwestya jest jasna, tn dla sier 
postronnych pozostaje jedynie obowiązek o j ę- 
c ia  s ię  za  p o k r z y w d z o n y m i

Inna jeszcze okoliczność nadaje przytem wal- 
•e tej wyjątkowy charakter. Strony walczące 
azieliła nietylko ożnica stanowiska socyalnego 
i ekonomicznego, lecz tasże n a r o d o w e g o .  
Pracodawcy są prawie wyłącznie Niemcami, 
przybyszami z obcego kraju, robotnicy w ogro­
mnej swoi większości Polakami, tnbylcaini Do 
obowiązku etycznego ajęcia się za Krzywdzony­
mi robotnikami przyłączą się tn .afcże obowią- 
sek narodowy

Wielki kapitał nie posiada już od dawna 
charakteru n a r o d o w e g o  środka aucyi Szula 
on źródeł zysk. nietylko we własnym krajn, 
lecc i w d»*ekicn stronach, gdzie tyłku uśmie­
cha mu się nadzieja zdobycia większych korzy­
ści Zwłaszcs** kraje, których Ludność me wy­
tworzyła jeszczfc w sobie przedsiębiorczości prze­
mysłowej, »  nadto me rozporządza większym 
ruchomym kapisAł*m, są dzis polem eksploata- 
cyi dla kapitału obcego. Jedynie też nadzieja 
dobrego dorobku sprowadziła na ziemię polską 
niem.ackich, zasobnych w odpowiednie środki

przedsiębiorców. A że w tym  w y p a d k u  na­
dzieja tycn przedsiębiorców nie zawiodła, do- 
wr»d.i wspamary wprost rozkwit preemysła w 
Bielsku—Białej,

Lndność każuego kraju, do którego przemysł 
obcy wnoś' nowe źródła zaroDku i doronkn, ma 
obowiązek popierania tego przemysłu, lecz ty1- 
ko o tyle, o ile na to pozwala własny jej inte­
res. Ńierozsąduem by było żądać od tych przy- 
Lyszów zbyt wielkich ofiar, natomiast wolno od 
uch żądać, -żeby uwzględniali w szerokiej 
jmiefrze m i e j s c o w e  s t o sunk i ,  w ł a ś c i w o ­
śc i  nu r o d o w e  i s p o ł e c z n e o g o ł o ,  wśród 
którego się osiedlili. •

Tego i my mamy . prawe żądać od memie- 
ckich przemysłowców w B i a ł e j .  Nie możemy 
domagać się od nich, aby cami wyrzekli się 
swej narodowości; ale możemy żądać, aby uwa­
żali się za o b y w a t e l i  utszego krają, z o b o ­
w i ą z a n y c h  p o n o s i ć  d l a  n i e g o  te 
w s z e l k i e  o b o w i ą z k i ,  k t ó r e  c i ą ż ą n a d  
t n b r l c a m  Nie wolno im zamieniać miasta, 
w którem się osiedlili na^ogmsko germanizacyi, 
nie wolno im lekceważyć języka krajowego, jak 
to czynią powszechnie niemal A  dalej nie wol­
no im miejscowej ludności robotniczej, której 
praca pomnaża im ich kapitały t r a k t o w a ć  
j a k o  o b j e k t  n i e s u m i e n n e g o  wyzyskn.  
Przeciwnie, powinni lndność tę otaczać w sze l­
ką o p i o k ą  w y m a g a n ą  p r z e z  p r a w o  i 
w z g l ę d y  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Dziś, gay się okazaio, że i tego obowiązku 
nie wypełniają gdy wobec słusznych żąaań 
swoich polskich robotników zajął' stanowisko 
rprost p r o w o k u j ą c e ,  opima publiczna spo­

łeczeństwa nascegc mus i  i w o b e c  n i ch  za­
j ą ć  p o z y c y ę  j a s n ą ,  a s t a n o p c z ą  Spo­
łeczeństwo nasze ma w ręku środek, któ.y 
ciężko na szali zaważyć może, a środkiem tym 
byłby b o j k o t  w y r o b ó w  b i e l s k o - b i a l ­
ski ch.  Niechże więc panowie fabrykanci w 
tych miastach nie zmuszają społeczeństwa pol­
skiego do chwycenia się tego środka, niechże 
zawczasu nawrócą z fałszywej drogi, na którą 
weszli-

Bułgarzy przeciwko Grekom.
Na Bałkanie gromadzić się poczynają znowu 

groźne chmury. Grecy uprawiają od pewnego 
czasu politykę, która ich pozbawić musi wszel­
kiej aymoatyi na półwyspie i usposobić wobec 
n.ch wrogo wszystkie tamtejsze narodowości. 
Kle tak dawno zaczęła Grecja spór z Bumnnią, 
mający wszlkie cechy agresywności, obecnie 
występuje w podobny sposób przeciw Bułgarom 
i „o nietylko w Macedonii, lecz także na wla- 
ściwem, niezawMem terytoryum księstwa bnł- 
gaisluego. Niedawno umówiliśmy ODSzernie tę 
sprawę, pisząc o bandach greckich, które gra­
sują w Macedonii i mordnją Bnłgarów, obecnie 
zaś podajemy dalszy szereg nadnżyć greckich i 
to na ziemi księstwa bmgurskiego.

W myśl obowiązujących ustaw w Bułgary 
ma każdy obcokrajowiec prawo osiedlania się, 
ale nawzajem posiadają Bułgarzy prawo żąda­
nia, ażeby ci obcokrajowcy szanowali ustawy 
państwowe i uczucia ludności tubylczej. Otoż 
Grecy, którzy licznie osiedli w Bnłgaryi, wcalf 
o tern nie myślą, ale. nadużywając w sposób 
jaskrawy gościnności, nietylko z bronią w rękn 
występują przeciw Bułgarom w Macedonii, lecz 
także w .amej Bułgary', kurzy&iAjąc ze swoich 
kapitałów, których się tam dorobili, występną 
wrogo przeciwko ludności, która im udzieliła 
gościny. Oczywiście tego rodzaju „polityka41 
musiała wjwułać oburzenie, które coraz bardznj

waiaota i-ośróci Bułgarów i doprowadzić może 
do poważnych zawikł&ń

V, Bnlgacj i i imej zaczęli już Grecy zbierać 
posiew swojeL chybionej polityki zaborczej. Bnł 
giu^y urządził, w kilkunastu mikstach mityngi, 
celem powzięcia nenwał przeciwko Grekom, a 
Trzy tej sposobności * przyszło w niektórych 
miejscowościach do krwawych starć. Zwłaszcza 
w Anchlalos powstała formalna bitwa pomiędzy 
ooydwoma stronami. W mieścio tem, liczącem 
skuło 6000 Indnoścr, a Ik i , om w dystiykcie 
Barga.s w Entaelii wschodni?), przeważnie gre­
ckiej, urządzili Bułgarzy w niedzielę mityng, 
na który przy by U bardzo licznie okoliczni wie­
śniacy bułgarscy. Grecy postanowili nie dopu­
ście do urządzenia mityngu i chłopów, przyby­
wających do miasta, p i z y j ę l i  s t r z a ł a m i  
Oczywiście sprowokowani w ten sposób na wła­
sne ziumi Bułgarzj odpowiedzieli również strza- 
.ami P o w s t a ł a  w a l k a ,  k t ó r a  t r w a ł a  
k i l a a  g o d z i  o, a po obu stronach była zna­
czna liczba poległych i rannych

Wedle nrzędowej depjszy, która dzisiaj na­
deszła. z Sofii, Grecy, którzy w Anchialos unie­
możliwili zgromadzenie bnłgarskie, zabaiykado 
waii się w kościele i w większych domach 
Walka trwała kilka golzm. Burmistrz wzywał 
kilkakrotnie Greków, aby się poddali, jednakże 
jago wezwania nie odncaJy eznltatu. W  cońcu 
w o j s k o  w y s ł a n e  z B u r g a s  z a j ę ł o  mia­
sto. Z g o r z a ł o  30 domów,  w tem także i 
budynki puDliczne. G r e c k i  a r c h i m a n d r y ­
ta z g i n ą ł  w p ł a m i e n i a c n  palącego się 
bndynkn metropolitalnego. Liczba zabitych i 
rannych nie jest znaną Grecka ludność schro­
niła się w góry. ^zba^enie wśród Greków, 
zamieszkujących powiat Bnrgns, nasuwa obawę 
powtórzenia się niepokojów. Filks sklepów już 
zdemolowano ■ wybitojszyby w domacb prywa­
tnych.

W sprawie tej nadeszły również depeszo pry­
watne, a wszystkie stwierdzają, że Grecy spro­
wokowali Bnłgarów w sposób karygodny. Mia­
sto Anchialos zostało pudpabne na czterech 
rogach, ktu jednakże dokonał togo, dotąd nie 
wiadomo. Następnie Bułgarzy napami taro na 
klasztor grecki, gdzie właśnie odbywało się na­
bożeństwo. Powsrała walka, podczas której zgi­
nęło 8 osób, a 51 odniosły rany Vf Rjszczuku 
po mityugn Bnłgarzy zdemolowali kilka skle­
pów greckich, a później chcieli uuerzyć nu dom 
konsula greckiego, ale zostali przez wujsko roz­
prószeni. Tłum wzburzony zdemolował kuściół 
grecką wyrzuciwszy na nlieę wszystkie sprzęty 
kościelne. ^  miejscowościach Pr&wadnia, Radne- 
Mahalesi, Mesdro, Karnobać rówo.et były roz­
ruchy przeciwko Grekom.

Na stacyi kolejowej Kermeuli odbył się wczo­
raj równie wiec antigrecki. Według prywat­
nych wiadomości, tłnm lndzi, sprowokowanych 
przez pewnego Greka, napadł na dom innego 
Greka Wojsko wkroczyło, przyczen olicer miał 
3 domondtrantOw zabić.

Jak donosrą z Sofii, Rada ministeryalna u- 
chwaliła zastosować n a j o s t r z e j s z e  Si od­
ki  p r z e c i w  n i e p o k o j o m  a n t i g r e c k i m .  
Wojsko otrzyma r zk&z strzelania Dla ofiar 
pożaru w Anch slos oraz na inne wydatki z 
powodu niepokojów uchwalono kredyt 100.000 
franków.

Widzimy z tej aepeszy, że rząd bułgarski 
postępuje poprawnie a nawet zbyt pobłażliwie 
wobec ludności greckiej, biorąc ją bnergicznie 
w obronę. Mimo to Gre^y w Auchialos na od­
bytem zgromadzeniu pod przewodnictwom b i­
s ku pa  g r e c k i e g o  B a s i l i o s a  uchwalili, 
a ż e b y  w s z y s c r  G r e c y  u z b r o i l i  s i ę  w 
broń pa l n ą  i przy „pierwszym nieprzyjaciel­

skim akcie11 walczyli do cstainiej krcpli krwi 
Jeżeli uwzględnimy, że tak się zachowują Gre­
cy na ziemi księstwa bułgarskiego, niepodobna

wszelkich konstytucyjnych swobód i praw, ja­
kich terenem jest Ruzonberh w kom. liptow­
skim. Sprawa proboszcza rużomberskiego. ks.

się dziwić, że Butgarzy stracili wreszcie cier Andrzeja Hlinki, i lekarza dra Wawrz Szr>
pliwość

Listy siu ■ ańskie.
Turczaittk i św. Marcin, 9 sieipnia.

(Bodom Moioow. — Więnnlowin folltyoin. — Nwtrój.
ZnJ&złem się znown w ognisku duchowego 

życia Słowaków. Tegoiocznemu zjazdowi sier­
pniowemu dały dwie sprawy cechę odmienną oa 
zwykłej: założenie kamiema węgielnego pod 
gmach Mnzenir narodowego i niezwykły udział 
młod?,ioży słowackiej, mimo wszeiuie wysiłki i 
ucisk] nie wynarodowionej, ale dającej dowody, 
że przyszłość narodn musi być lepsza, a wszy 
stkie „rzteki11 t. j. wśnekłe miotania się ms- 
dziarów nu nic się nie przydadzą.

Myśl wyDndowania osobnegc gmachu mnzenm 
powstaia zaledwie przed sześciu laty, kiedy 
zbiory rosły z niespodziewaną szybkością, a nie 
było miejsca nietylko na ich należyte umie­
szczenie, ale nawet ne skład pre -t \ nie od 
myśli do wykonania dzieła w takich warun­
kach i wobec tyin przeszkód musiała prowa 
dzić długa droga na szczęście krótsza wbrew 
oczekiwaniu a dzięl i ofiarności korporacyj i je­
dnostek, zwłaszcza rodaków z Ameryki. Złożono 
dotąd w gotówce S7.00C koron, podpisano zo­
bowiązania na 15.000 koron, wobec czegu nie 
należało zwlekać z budową, zwłaszcza że cena 
gruntów w mieście rośnie z roku na rok w nie- 
propoicjonaluoj mierze. Na zachód od „Domu 
Narodowego11 i przy tej samej ulicy uzyskano 
bardzo piękną parcelę i rozpoczęto brdowę w 
tej nadziei, że ukończona będzie w roku i ie 
za rok o tym czas u uiożna będzie święcić 
chwilę otwarcia gmachu muzealnego. Uiuczy- 
stość zuożeLia kamienia węgielnego w dniu 8 
b. m. nastąpiła po odbyciu walnego zgromadze­
nia Towarzystwa muzealnego, a nie miała ce­
chy religijnej, ale zupełnie świecką.— K> Aa- ne zbrodnie, 
drzej Ktnet, prezes Towarzystwa, wyjaśnił po 
wstanie muzeum i potizebę gmachu, podzięko­
wał dobroczyńcom, i sforąmr nadzmi w rychłe 
dokonanie dzieła rozpoczętego a wiary v  przy­
szłość narodn, któremu ma być ostoją, załroh- 
czył dłuższą przemowę, po której nastąpiło za- 
mirowanie pnszk z aktem fundacyjnym.

Mówiąc o mnzeuu słowackiem. nie można za­
pomnieć o wspomnianym jnz ks. Andrzejn Kme- 
cie, ktury całe życie swe poświęcił zbieraniu 
okazów* przyrodniczych i wszystkie swe zbio-y 
archeologiczne, zooioghzne a ostatmemi czasy 
nader cenne zbiory botaniczne ofiarował temn 
muzeum. Przykładem i słowem żyje dla tego 
muzeum i dlatego zbiory ' rosną taa szybko i 
dlatego około nich skupia się obecnie cały rucb 
umysłowy

Kto się z miska nie przypatrzy stosunkom 
na Słowaczyźnie, uwierzyć nie może. ao jakiego 
stopnia dochudzi zaciekłość madziarów w prze 
śladowanin wszystkiego co nie madziarskie. —
Pomijamy już te objawy ozowinizmu narodowe­
go, że się wymaga od taidego cudzoziemca, 
aby ua Węgrzech znaf język madziarski i nim 
się posługiwał, że się język słowacki przy ka­
sie kolejowej toleruje tylko u prostego ludu, a 
człowieka, nie odzianego w halenę a przema­
wiającego po stowackt, bojkotuje, ze najniższa 
tłożba kolejowa, przeważnie z robutuików sło­
wackich złożona, ma nakazane pod grozą utra­
ty Błnżby odzywać się do każdego po madziar­
ska i udawał że po słowackn nie rozumin, —  
ale nie możemy pominąć objawów pogwałcenia

car i jest dziś tak głośna w całej Zalitawii, że 
nie godz się nam o mej zamńczeć, aby pnoli- 
cznosć polska poznała z wiaściwegc źródi- tych 
aczniow Bismarkn, których piosnka niegdyś po 
pniarn<» nazywała naszymi „bmtankamr.

Przeć paru miesiącami odbywał> się wyoorj 
do Sejmu węgierskiego Słowacy jak wiadomo 
uzyskali 7 mandatów, ale postawił' f;andyaa- 
tów swoich w 17 okręgach. Lud dotąd śpiący 
pod wzg.ędem narodowym w ostatnich *zasach 
się przebudził dzięki pracy nad jego oświece­
niem podjętej przez młodzież patryotyczną — 
Większość mandatów była zapewniona, międzj 
innymi mandat rużombersk i dia dra Szrob&ra 
„Korteszowanie“ — jah się tam nazj ua agita­
cja wj borcza — odbywała się nc wielką ska­
lę, zwłaszcza duchowieństwo wzięło w tej spra­
wie ndział znaczny Bisknp spiski, Paryi, do 
którego cale górne Węgry należy, zakasał ks. 
Hnnce agitować zi Łzrobarero pod groza sus­
pensy i „a sacris". Ks. Elmka wielce ceniony 
i zacny kapłan, którego ind niemal na rękach 
nosi, odpisał biskupowi, że obedientu jego 
względem bisknps odnosi się dc rzeczy kościel­
nych, ale w spraw, ich świeckich i politycznych 
bisknp mu nic może rozkazywać. Wtedy zasu- 
spendowano ks Hlinkę; sprawa onarła się o 
nuncjusza papieskiego w Wiedniu, wskutek 
czego biskup musiał suspensyę znieść, ale upo­
korzony postanowił ks. Hlinkę zmiażdżyć. W y­
toczono mu proces o — symonię, narzucając 
ma, że przed dwoma laty starając się o probo­
stwo ruzomberskie, użył przekupstwa. Na pod­
stawie takiego oskarżenia uwięziono ks. H'inkę 
podstępnie, gdy bawił ua Drawie w Lipnicy n 
swego kolegi i zamknięto w więzienia, w któ­
rem jnż poprzedn; o znalazł się dr Szrobar, ob­
wiń'ony o pcibnrzauie przeciw władzy, naro­
dowi madziarstiemn, szkołom i urzędnikom ma- 
Iziarskim td itd Ks Hlince zarznconc podob-

Śleuztwo trwało kilka tygodni; dra Szrobara 
właśnie niedawno wypuszczono na wolną stopę, 
zosiawi&jąc go pod dozorem policyjnym tak, że 
nawet wyjeżdżając do chorego poza Riżomoerk 
musi prosić o pozwolenie. Ks. Hiirkę mimo u- 
kończenia śledztwa i ofiarowania kaucji za 
trzymano w więzieniu Mieliśmy Rposobność od­
wiedzić czcigodnego więźnia i przekonać się 
naocznie nietylko o niewłasciwem umieszczeniu 
człowieka inteligentnego i tej miary, ale wprost 
3 śmiesznych środkacł strzeżenia ODwinronego. 
iędzia nie dozwolił nam iść do celi, ale pud 
straż* bagnetu przywiedziono drżącego od zi- 
mna i schorowanego kapłana do biura sędziow- 
skregu a zołnierz z bagnetem na karabinie stai 
na straży u drzwi podczap raszoj rozmowy. — 
Farm za cnego kapłana tylko — madziarszczy 
zną, nie dopuszczając ani jednego pisma sł >wa- 
ckiegu a jegr parafię powierzono trzem mło­
dym wikarynszom, którzy energicznie agitowali 
za kanaydatem rządowym!

Ta dwojaka miara ooeniaMa pracy dntzpa- 
sierskiej przez b'3tup* rozgoryczyła lndność 
niezmiernie: paraiis icżomber^k^ licząca kilka­
naście tysięcy dnsz jest tak oburzona, że ko­
ściół stoi pnstką w niedzielę, mtdziaroni tylke 
nieliczni idą do niego: a Ind z płaczem oDlega- 
jący więzienie nkocharego proboszcza, postano­
wił wyii.ee się pociecn religijnych at  do ;,Dgo 
powTotu Odezwały się też głosy groźni dla 
kościoła katolickiego na Węgrzech, że -eżel ks. 
Hlinki nie uwolnią, cała parafia jego przejdzie 
nu protestantyzm.

laaetis* KorvOKyti«toi

Nad głębiami.
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Dobie, poszedł na palcach kn drzwiom prze 
działu. Otworzył je, wyszedł na korytarz Uśmie­
chał się do siebie.

Stanął na ganka wagonu. Łupot targanegu 
powietrza wpadał mu do uszn. Dokoła po obn 
strunach rzęził bór nmęczony wichrem.

Jakieś cienie ogromne szły na niegs. Może 
to były ciśnie cnmur, może arzew, ale cienie 
były żywe.

—  Las się kończy —  wołaiy na mego —  a 
potem drega piosta do nich.

— Otoczą c ię wielkie pola i będą Śmiały się 
z twojej małości

— Lai się kończy...
—  'ociąg zwuin w biegu.
—  Czas jnż na ciepie.
Uśmieetaąl .ię dr Iwnie. ie  szedł na stopień 

ostatni. Skoczył. Zakołysał się w powietrzu i 
runął w zaspę śniegn.

Leżał chwilę oszołomiony.
Wstał Nie było nikogo wokoio. Z daieka 

tylko dc jego uszu dochodził głuchy mmk po- 
uiągu, który cichł coraz bardziej.

Wszedł w las.
Stanął.
Martwota czarnycł' słnpów, które górą zle­

wały się w jeden dach bez końca, otaczała go 
dekoła. Wsłuchiwał się, C”y  z tej nawy umar­
łego kościoła, podpartej tysiącam. pni, nie doj- 
daiu do jego uszn jakie echu.

Milczenie.
—  My spokój dajemy — powtarzał machi­

nalnie.

Przycisnął głowę do pnia młodego świerka.
—  I  on i ona czekają na ronię —  myślał — 

mion Terry powieaziała im, że jadę .
—  a  aobics nie przjrjedzie...
—  Pan Kolecki wytłoms szy mi, aiaczbgo nie 

mogłem przyjechać
Zaśmiał się smętnie, słodko
Błysnął strzał...
Wystraszona kuna skryła się głębie} w no­

rze. Dojr/ała, jak jakieś ciaic dłngie, czarne 
-nnęło pod drzewom.

— Łakniemy spokojn —  szeptały świerki i 
wyżej pięły korony białe w mroźny, gwiaździsty 
błękit.

Upłynęło kilka miesięcy August wyjechał z 
Kamą z Zakopanego do południowych Włoch. 
Nigdzie nie mógł jednak ani jednego dnia za­
trzymać się i wypocząć Niengaszona wewnętrz­
na gorączka przeganiała go z roiejscr na miej­
sce. Nowa Unia wybrzeża, nowy zrąb kryszta­
łowego nieba, lnb nowe kształty i barwy krajo­
brazu pociągły na chwilę jego cezy, ale wkrót­
ce zapadał znown w ponurą zadnmę, z której 
nic nie mogło go wyrwać.

Kama snnła się koło niego, jak cień Nie od­
stępowała go ani na krok. W skrytości serca 
myślała że August przeboleje ostatnie wyoadki 
i zmieni się znown 

Ciężko jej było i nieswojsko z jego zamknię­
tym Inchein. Wyobraźnia "-oraz częściej przy­
wodziła jej na pumięc godziny, przeżyte z mm 
w Bla ikenbergn. Zaczęła tęsknić i żałować ni"- 
powrotnych chwil przeszłości

Nie mogła też zagłuszyć wewnętrznych pod­
szeptów, które czasem późno w noc bndzih ją 
i nagle dotykały się jej serca.

—  Wszystko uczyniłaś dia mego. to może 
uczynić kobieta, czegoz od więcej chce?

— Wiedziesz z nim szare życie, tak szare, że 
lepszem byłoby więzienie.

— Biedny Sobica.. Ter kochał ciebie, jak 
szaleniec.

—  A  ciebie chwila porfcaia.
—  Gdybyż przynajmniej kolr Angnsta burza 

szalała, tak, jak wtenczas... gdybyz kochano 
ciebie lnb nienawidzono razem z mm

— Dałaś się nnieść nerwom... sądziłaś, że 
stała się rzecz wielka. Sądziłaś, że Angusl da 
ci upojenie miłoaci nowe. szalone i nieokiełza­
ne, jakiego dotąd nie znałaś

— Pustka, milczenia.
Olbrzymi cien pochylił się nad jej głową i 

zimnym oaaechem wionął na jej dyszące pożą­
daniem piersi.

—  A jeśli to człowiek, który popadnie w 
obłęd'

Skurczyła się przerażona, ^airczny lęk prze­
biegł po niej dreszczem. Wytężyła słneh.

Przez szpary drzwi przekradał się z drngie 
go pokoju llask płonącej lampy. Do uszn jej 
doleciał skrzyp pióra.

—  Pisze —  szepnęła.
Od tego czasu przestała narzucać mu się 

z milośeią. Zbrzydł jej słodki lazur południo­
wego nieba i kwitnące gaje pomarańczowe, — 
Nin opierała się już terno, aby przenosić się 
z miejsca na miejsce. przec>wnid, sama z gorą­
czkowym kaprysem zaczęła rydłużal drogi, 
dzielące jeduę miejscowość oa d-ugiej, Przy­
spieszała podroż ku Alpom. 1

Kiedy pewnego duia stanęli nakoniec w We­
necji i Kam*, ze drżeniem myślała o tem, w 
którą stronę skierują następnie swoją drogę. 
August odezwał się dc niej mecrodziewanie

—  Jedziem; jutro do Zakopanego.
Kama zbladła. Zadygotam w mej serce, jai 

wówczas, kiedy dowiedziała się z ust ojca o 
samobójstwie Sobicj

Nie odpowiedzią mu nic, ale w duszy po­

stanowiła nciec oa Augns^a przy najbliższej 
spssobnoścn Ze łzami w oczach wczytywała się 
w listy rodziców, którzy ołagali ją na wszyst­
ko, aby opamiętała się i poczęła prowadzić ucz 
ciwe życie,

—  Ludzie ci przebaczą. Marz majątek —  pi­
sali do niej.

Rzeczy swoje wysłaia skrycie wprost do W ar- 
szawy. Przerażenie obejmowało ją na myśl, że 
w ostatniej chwili braknie jej siły. lnb że Au­
gust odkryje jej plan.

— A wtenczas co? —  pytała się niecierpli­
wie w duszy — a jeśli w nim ta myśl kieł­
kuje, która wtenczas nad strumieniem wycią­
gnęła do mnie i do niego ręce z zimnej, okro­
pnej wody?? j

Mimowoli twarz zasłon-ła ręką
Przeżyła całą dobę w gorączkowem podnie­

ceni*. Wypieki na twarzy paliły ją Liczyła 
stacye i słupy telegraficzne byle zabić czas i 
niepokój, który wgryzał się w całą jej istotę.

Minęli Wiedeń i Bognmin
Przewiesiła przez ramię torebkę noaręczna, 

przypięła kapelusz, wiożyła futro. Zrobiła to 
z dzikin strachem w oczach, choć usta wydęła 
wzgardliwie. Odsunęła przytem arzwi na kmy- 
tarr Niespokojnie - atrzjła przez okno.

—  Jeszcze nie Kraków — rzekł Angnst
— Tai ?  zapytam się... —  odpowiedziała.
Wyszła na korytarz.
—  A jai myślisz —  zapytała po chwili zdu­

szonym głosem —  czy długo zabawimy w Za 
kopanem?

—  Nie wiem —  odparł i zamglonym wzro­
kiem spojrzał n& okolicę.

Rozległ się przeraźliwy świst lokomotywy, 
koi. wagonu poczęły gwałtownie zgrzytać, ścia­
ny dygotać i jęczeć, wreszcie pociąg zakołysał 
się i stanął

—  TrzeDinia! —  odezwały się nawoływania 
konduktorów.

Kama oglądnęła się na Augusta. Podparł 
głowę i drzemał. Chciał! ponejść do niegi i po­
żegnać go choć jednem słowem Ale słowo za­
marło ni. jej wargi ch. lęk zaś porwał ją za ręu 
i ciągnął kn drzwiom.

Wyszła nr peron. Wmieszała się w tłum 
Serc< biło jej gwałtownie. Każda sekunda wy­
dawała jej się wiecznością Wszędzie, gdiie 
spojrzała, widziała oczy Angnsta pilne i meii- 
tościwe Drżała z przerażenia na myśl, że może 
zawołać na mą po imienin i że ona ten głos 
usłyszj i nie będzie miała siły nciekaór 

Dano oygnał. Czarne i rag ony drgnęły i po­
częły toczyć się powoli a potem coraz szybciej, 
jak nciekając'1 widma. Nakcmec cały pociąg 
przepadł w otchłaniach przestrzi m i tylko dłu­
go pc nim drżało rozkołysane powietrze.

Kama odetchnęła głęboko. Z rozkoszą wcią­
gnęła w praca wilgotne powietrze Oczy jej za­
śmiały się do lndzi.

Augmif zaszedł na grób Sobicy. porastając] 
trawą.

Płakał rzewnie.
—  Stanąłeś na mojbj drodze —  szeptał — 

wielki i potężny, jak przejmujący cień góry 
Powiedziałeś mi przez śmierć swoją, jak silną 
jest moc życia.

— Powiedziałeś mi, że anch ważący się ns 
Bkrzydłaci? pada, kied] podpłyną pod jego lot 
szalejące fale.

— j  zdjął mnie lęk przeć moim czynem,,.

Wieczór wusenny rozwlókł nad mogiłą mro­
czne mgły.

KONIEC
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Fotografię amatorsKą, przedstawiającą ks. 
ETiinkę w chwili uwiezienia rozknpiono w ty­
siącach egzemplarzy również „Slov. Tyżdenni- 
ka“ podającego jego portret rozeszło się w sa­
mym Rużombergn więcej mz bOO egzemplarzy, 
w nieznanej dotychcz»s licztie rozchodzą się 
w bużomberku pisma słowackie —  lud się obu­
dził i poczuł swoją krzywdę.

Sprawa ukończy się równocześnie przed cą- 
dem rużomberskim, ale nie ukończy się wogóle, 
bo prawdopodobnie opize się o Rzym. Nastrój, 
jaki wy worały ostatnie wybory, i te wypadki 
powyżej opisane kaze wnosić, że Słowacy znaj­
dują się w chwili epokowego przełomu, że po­
rzuciwszy raz drogę biernego oporu, pójdą dro­
gą czynnej polityki i obrony swej narodowości 
i języka konsekwentnie i wyirwale, i że w tem 
bojowaniu za prawo boskie zwycięstwo musi 
być po ich stronie wcześniej czy później. Miar­
ka się bowiem już przebrała, a u c;erpiiwcgo 
Słowaka po chwilach upokorzeń i krzywdy na­
stępuje zawsze chwila strasznego odwetu.

(prz.)

Z prasy rosyjskiej.
(Ze sądu wojennego. —  Przestępoy polityczni w  „obi. 
sti“ jakiokiej. -  Radość .Warszawskiego Dniewniba* — 
Nowy tytuł. — Aresnowanie Onipki. — Narady stron­
nictw umiarkowanych. —  Nowj program „pużdzierni- 
kowców". Przyjęcie posła Stepankika r iez wyborców,— 
Mateo*ka Kozłowska w Tajantogn. —  Nowy gubernator 

1 zjaad obywatelski w Mińska. — Traozewzki)

—  Pomiędzy spraw: tmi, rozpatrywanemi przez 
sąd wojenny petersburski, nudziła jedna wielki 
interes. Sąd okręgowy zasądził ochotnika Ale­
ksandra Friedberga na zesłanie, za propagandę 
wśród wojska. Frieuberg, zaszedłszy do sklepu 
maieryałów piśmiennych swojego ojca, sprzedał 
jakiemaś sałdatowi 3-kopiejkową broszurę, któ­
ra była wprawdzie zabronioną, aie na rynku 
księgarskim uważana była za legalLą. “ Saiaat, 
jak się okazało, analfabeta, przyszedłszy do do 
mu, oddał swemu panu (oficerowi) książeczkę 
do przejrzenia. Oto i cała wina FneÓDerga. 
Na sa.dzie kasacyjnym obrońca dowodził, że za­
szło tylko nieporozumienie, i że gdyby nawet 
oskarżany był winny, to może odpowiadać naj­
wyżej za rozprzestrzenianie książek zakazanych, 
za co największa kara wynosi 6 miesięcy. Sta­
jąca jako świadek m'tka obwinionego przysię­
gała, że syn jej niewinny, że poprosiła go, aby 
ją cnwilowo w sklepie zastąpił, że całkiem nie 
wiedziała, i i  broszura należy do zabronionych 
Kiedy sąd wniósł rezolucję odrzac&jącą skargę 
kasacyjną, nieszczęśliwa kobieta odeszła prawie 
od zmysłów i uderza,'ąr ręką w stół sędziowski, 
krzyczała: „To niesprawiedliwość, — oddaję 
moją głowę za to, że syn mój niewinny". Sę­
dziowie milcząc podnieśli się ze swych miejsc 
i cicho się oddalili. W  korytarzu sądowym pod­
legła biedna kobieta napadowi histerycznemu.

—  "Wysyłanie politycznych przestępców do 
„obłasti" jaknckiej jest objawem niezwykłej 
sro^ości, ponieważ kraj ten nie posiada naj­
prostszych produktów żywności. Miejscowi mie 
szkańcy, choć się oswoili z krajem, muszą je­
dnak prowadzić koczujący sposób życ!a, ażeDy 
nie umrzeć z głodu. Polityczni przestępcy, ze 
syłani do okręgów werchojańskiego i kolkiskie- 
go, są literalnie skazani na śmierć powolną i 
nieuniknioną Zboża n. p, takiego ważnego ar­
tykułu żywności, niema na miejscu. Dla urzę­
dników, zagnanych losem w ten kraj, dostarcza 
na swój koszt ministerstwo finansów, przezna­
czając na to 134.000 rb. rocznie. Zesłańcy u- 
przywilejowani otrzymują na żywność po 1 rb. 
75 kop dziennie, a nieuprzywilejornni po 1 rb. 
75 kop. —  na miesiąc 1

—  „Warszawski Dniewuik" pomieszcza wiel­
ką korespondencję z Wereszczyna, gniazda za­
służonej rodziny Wereszczjńskich, znajdującego 
się w gubernii Siedleckiej. Treścią tej kore­
spondencji jest, że na jakiś „prażnik‘ prawo­
sławny zebrało się w Weriszczyme parę tysię­
cy byłych unitów, którzy pozostali wierni pra­
wosławiu. Stąd ogromna radość, że „nasiona 
prawosławnej wiary na Chełmskiej Rusi są je- 
szczb żywe". JakiS pop w swojem kazaniu mię­
dzy innerai jako „specjalną łaskę Bożą dla 
wiernych za ich modlitwy i niezachwianą mi­
łość do prawoshwuej wiary" nznał fakt, że „te 
go roku jest wielki urodzaj i dopisuje piękna 
pogoda przy zbiorach". Widocznie ziemia uni 
tów przeszłych na katolicyzm nie obrodziła i 
pogoda im przy zbiorach nie służyła.

—  „X X  Wiek" notuje nowy tytuł na nastę­
pującym dokumencie- „Świadectwo dane profe­
sorowi Dnmy państwowej Szczepkinowi dla swo 
bounego wyjazdu do miasta Białostoku i z po 
wrerem 16 czerwca 1906 r. Podpułkownik (pod­
pis nieczytelny)".

—  Były deputowany do Damy Onipko został, 
jak wiadomo, aresztowany we forcie konstanty­
nowskim w Kronsztadzie. Razem z nim areszto­
wano członka bojowej organizacyi Iwanowa i 
członka partyi Bocyałno nwohnyjoej Tyrmare 
janca. Przy Onipce znaleziono plan Krousztadn, 
plany fortów i rewolwer. Wszyscy trzej staną 
przed sądem wojennym.

—  Dnia 10 sierpnia odbyła się w Moskwie 
ostatnia narada społecznych działaczy, przyby­
łych ze stron rozmaitych, w której brali ndział 
Heyden, Gudowicz, Lwów, Stachowicz, Milntm, 
Szipcw i t d. Nazwiska te dowodzą, że był to 
zjazd nmiarkowanych, w znacznej części tak 
zwanych „październikonców", którzy w osta­
tnich czasach dość jasne objawili rządowi, że 
liczyc na nich nie można. Wielu z nich zapra­
szano do objęcia tek ministeryalnych, i le wszy­
scy postawili warunki, na które sam Stołypin 
może by się zgodził, ale które stanowczo odrzu­
ciła dworska kamarylla. Zebranie uznało pro­
gram partyi „pokojowego odrodzenia" za nie 
całkiem onpuwiadający dzisiejszej chwili, ponie­
waż był ułcżony jeszcze przed rozpędzeniem 
Dumy. Obradowano szczególniej nad tekstem 
oaezwy, któraby mo jła połączyć wszystkie po­
stępowe żywioły (pomijając skrajne), uznano 
bowiem, że żywioły te, choć mają odmienno po­
glądy na niektóre kwestye, łączą się jednak 
w tem wspólnem zapatrywania, że przyszła 
Duma nie powinna mieć rewolucyjnego chara­
kteru. Postanowiono weiść w stosunki z partyą 
„wolności ludu" (kadetów), której też członko­
wie z prawego skrzydła mieli znajdować się na 
zebraniu.

W  dniu 12 b. m. miało się odbyć posiedzenie 
centralnego komitetu „październikuwców", nu 
którem Guczkow miał złożyć sprawozdanie ze 
swoich konferencyj z przedstawicielami partyi 
„pokojowego odrodzenia". „Pazdziermsowcy"

opracowali nowy swój program, zastosowany 
do potrzeb chwili. Wybrana przez nich kemi- 
sja  oświadczyła się za dość szerokim samorzą­
dem pojeJyńozych narodowości; sądzi ona, że 
należy uwzględnić ich potrzeby kulturalne w 
granicach, nie przeczących idei jednolitości 
państwa, że n. p. w szkolnictwie należy im na­
dać większą samodzielność. W  sprawie przy­
szłych wyborów do Dumy, komisya oświadczyła 
się za bezpośredniemi wyborami w miastach, a 
za dwustopniowemi we wsiach. Stosowne do 
rozszerzenia sannrząan miejscowego, prowin­
cjonalnego i narodowego, Duma miałaby ogra­
niczony zakres działalności. Komisya chc6 jej 
przyznać tylko państwowe prawodawstwo, za­
wieranie traktatów międzynarodowych, uenwa- 
lanie bulżatu pożyczek i podatków państwo­
wych. Dumo powinna mieć wreszcie pr&wo po­
ciągania do oapowiedzialnosci ministrów. Go do 
ogóinego urządzenia państwa, co do stosunków 
władzy wykonawczej, do ustawodawczej, wyło 
mły się tizy projekty; w jednym z nich Rada 
państwa ma być tylko organem doraaczym pa­
nującego. Następnie komisya jednogłośnie azna- 
ła, że należy zrównać włościan z innemi sta­
nami, że potrzeba rozdzielić pomiędzy nich 
grunta państwowe, koronne i gabinetowe, sprze­
dając je po tanich cenach i z udziałem skarbu 
państwowego. Wreszcie komisya proponuje o- 
świadczyć się za wolnością strajków, zgroma­
dzeń i stowarzyszeń i za powszechnem, be. pła- 
tn«m, przymusuwem nauczaniem. —  Tak z tego 
widzimy, „październikowej", stanowiący naj­
więcej prawe stronnictwo konstytucjonalistów, 
chcą wprowadzić te podstawy konstytucyjne, 
jakie z małemi zmianami posiada więKszość 
państw europejskich, a nawet idą dalej w spra­
wie rozdania gruntów i stanowiska Izby wyż­
szej. Jedynie sprawa samorządów nie jest je­
szcze ściśle określoną, ogólniki bowiem „o po­
trzebach kulturalnych narodowości" i o więk­
szej icb samodzielności w sprawach szkolni­
ctwa mogą mówić zarówne bardzo wielo, jak i 
bardzo mało.

—  Telegramy doniosły, że wyborcy pobili 
byłego posia Scepaniuka. Pismo „Naród" fakt 
ten tak przedstawia: Po powrocie Stepanluka 
ladność zebrała się tłnmnie i zapytała go: gdzie 
ziemia, po któi ą cię posłaliśmy ? Stepar uh mil­
czał. Nastąpiło drugie pytanie: gdzie wolność, 
atórą miałeś zdobyć nam i sobie? To samo 
milczenie. Nie otrzymawszy odpowiedzi, ludność 
postawiła irzec’e pytanie: Dlaczego rozpuszcza 
no Damę i dlaczego ty jak i iuui nie skończy­
liście swojbj pracy i wróciliście do domu z pró- 
żnemi rękami? I  na to pytante Stopaniuk nie 
umiał dać żadnej odpowiedzi, a wówczas „tłum 
rzucił się na niego jak na wroga". Naturalnie 
Stepaniuk nic nie winien, ale winna ciemnota 
ludu, wybierającego ludzi całkiem nieoświeco- 
nych, meumiejącycb nietylko przemówić w Da 
mie, ale i zdać sprawy z tego, co się stało. — 
Stepanink należał do „trndowików" t. j. do 
skrajnej lewicy.

— Taganrog ma swojego nowego świętego, 
Pawła Pawłowicza i swoją własną mateczkę 
Kozłowską. Ow Paweł Pawłowicz, żył przez 
kilkadziesiąt lat w Tagaurogu i obok cerkwi 
wyciągał rękę po jałmużnę. Później zbudował 
sobie własny domek, w którym nrządził ochro­
nę dla dziewczyn usposobionych religijnie. Za­
pomniano o nim, kiedy umarł, ale obecnie, po 
wielu latach, rozpoczął śię kult Pawła Pawło­
wicza. Nad mogiłą jego wzniesiono altanę, u- 
strojouą k wieciem i świętemi obrazkami. Do tej 
mogiły ściągają się coraz częstsze procesje. 
Świecą na niej lampy — pali się kadzielnica 
w taki sposób ustawiona, że zdajo się, jakoby 
dym wychodził z mogiły. Przychodzą ciężko 
chorzy, kobiety znoszą chore dzieci, i wszystko 
to, kładzie się na mogiłę, czekając wyzdrowie­
nia. Wszystkibmi obrzędami i leczeniem (pomi­
jamy liczne dzikie i zabawne szczegóły j kieru­
je 50-letnia baba Marya, która służyła niegdyś 
u Pawła Pawłowicza. Ubrana ezarno, błogosła­
wi, prorokuje, a tłum całuje jej ręce, nogi, su­
knie i nazywa ją „mateczką Bogarodzicą".

—  Mińsk oczekuje nowego gener&ł-gubema- 
tora. Mianowano nim_ p Ei delugo, prezesa ziem- 
stwa chersońskiego. Jestto pierwszy przypadek 
na Litwie, iż rządy gubernii będzie sprawował 
„ziemioc" a nie biurokrata. Stąd też wielkie 
nadzieje, że gubernia mmska odetchnie po rzą­
dach głośnego Karłowa. Na odbytym przed kil­
ku dniami zjeździe obywateli z powiatów miń­
skiego i iknmańskiego, wybrano komitety dla 
przyszłych wyborów do Dumy. Jeden z obywa­
teli pragnął pornszyć kwestyę zachowania się 
pusłów polskich w Dumie państwowej, ale prze­
wodniczący uznał, iź sprawę tę należy odłożyć 
do ogólnego zjazdu obywateli z całej gubernii, 
naznaczonego na 13 b. m. Spodziewają się, że 
staną na nim i posłowie z gubernii mińskiej, 
nad których głowami zbiera się burza ze stro­
ny partyi demokratyczno-narodowej, zarzucają­
cej im zbyt daleko posunięte kunktatorstwo, 
które się objawiało w zachowania powierzcho­
wnych tylko stosunków z Kołem polBkiem i w 
silnem markowania swej udrębności.

—  Zmarły przed, kilku dniami wybitny hi­
storyk rosyjski Aleksander Traczewskij, zajmo­
wał Bię nieco i historyą polską. Koło r. 1860 
otrzymał stopień magistra po napisaniu rozpra­
wy: „Bezkrólewie w Polsce".

Rewolucya chłopska w Rosyi.
Prad rewolucyjny w Rosy i, który dotychczas 

obejmuje już całą niemal inteligencję robotni­
ków w miastach i całą prawie marynarkę i 
część aimii, zaczyna coraz gwałtowniej pory­
wać z solą także ma s y  l ud a  w i e j s k i e g o .  
Do Petersburga nadchodzą groźne wieści o 
wzmaganiu się wrzenia wśród ludu, wołającego 
coraz głośniej o w o l n o ś ć  i z i emi ę .  Strach, 
jaki ogarną1 rząd z powodu rozszerzającej się 
w y b o r s k i e j  o d e z w y  do chłopów, kazał 
caratowi tłumić bezwzględnie to szerzące się 
zarzewie rewolty w chłopstwie. Dzis dopiero 
dochodzą wieści, jak popi głosili ludowi carski 
ukaz rozwiązujący Dumę i jak chłopi go przyj­
mowali- W  odeskiej katedrze wstąpił na tron 
biskupi żołnierz i spaiił carski manifest, zanim 
go zaołał biskup odczytać ludowi. A  na pro­
wincjach popi zupełnie go nie odczytywali lub 
używali jako środka rewolucyjnego.

Agitacja rewolucyjna na wsi rosyjskiej za­
częła się jeszcze w latach 80-tych słynnem: 
„itti w naród I" Rewolucjoniści przebiegali wsie 
rosyjskie, szerząc ideę wolności i rewolucji. 
I  dziś, gdy ostatnie wypadki stały się sygna­

łem do walki, agitacja ta wydała obfite owoce 
Chłopi Tiidzą, że wolność i ziemię mogą osią­
gnąć tylko sami drogą rewolucji. Ten rewolu­
cyjny przewrót myślowy, i ywoiany nędzą i u- 
ciskiem, w ciemnych duiąd masach chłopstwa 
stał się zabójczym dla caratn. Tam, gdzie agi­
tacja rewolucyjna nie zdołała wywrzeć silniej­
szego wpływa, rnch chłopski przeraaza się w 
a n a r c h i ę .

W  woroneskiej gubernii chłopi spalili i zni­
szczyli 60 posiadłości ziemskich. W  gubernii 
moskiewskiej, tulskiej, orłowskiej, rjazańskiej i 
innych szerzą się rozruchy agrarne. Obszarnicy 
pozostawiają mienie i uciekają do miast. W ki­
jowskiej gubernii chłopi zaorali doDru nr. Bra- 
nickiegc W  tobolskiej gubernii majątki idą z 
dymem, a wokół szerzy się zniszczenie. W  twer- 
skiej i saratowskiej gubeinii zabrano dobra bi­
skupie. We wsi Ozeropowie w gubernii kar­
skiej przyszło do starcia chłopów z dragonami. 
Dragoni zostawili 12 trupów aa pobojowisku. 
Z południowej Rosyi, z gubeinij nady ołżań- 
skich docuodzą przerażające wieści o wielkiem 
wzburzeniu chłopstwa, pa. tego do zaburzeń i 
gwałtów straszliwem w i d me m gł odu.  Roz­
kołysana faia chłopsk.ej rewolty postępuje ży­
wo naprzód, paraliżując reakcyjne zakusy car­
skiej kamaryli —  wzourzone umysły nie dają 
się uspokoić. A  do tego ogólnego napięcia przy­
czynia się konsekwentna i wytrwała agitacya 
partyi rewolucyjnej. Jeszcze nie przeszło wra 
żenie odezwy do chłopów, wydanej przoz so­
cjalnych demokratów, Bocyalistów-rewolucyoni- 
stów i związek kolejowy —  a już ogólny ro­
syjski związek chłopski rozrzucił rewolucyjną 
odezwę do chłopów, wzywając ich do walki o 
z i e mi ę ,  o wolność, o k o n s t y t u a n t ę .  Oto 
kilka wyjątków z tej odezwy:

„ Dumy  j u ż  ni ema,  Gdy chłopi wysyłali 
swych posłów do Dnmy, mówili im: „Opuwiedz 
cie carów o naszej nędzj, cierpieniach, w ja­
kich żyjemy. Przynieście nam ziemię, prawa i 
wolność!" Posłowie wypełnili ten rozkaz, zażą 
dali zieni i wolności dla chłopów, a le  ca r  
n ie  u s ł u c n a ł  ż ą d a ń  lndn,  stanąt po stro­
nie obszarników, c a r  j e s t  w r o g i e m  Indu!

„Przypomnijcie sobie chłopi wasze słowa: 
„jeśL Dumę rozpędzą, sami sobie pomożemy 1“ 
Teraz na to czas nadszedł. W ł a d z ę  r z ą d o ­
wą s c h w y ć c i e  w w a s z e  r ę c e ,  a carskim 
urzędnikom odmówcie posłuszeństwa. Do synów 
waszych i krewnycn w wojsku wysyłajcie listy 
i ludzi, aby do ludu nie strzelali, aby odma­
wiali posłuszeństwa tym oficerom, którzy za­
przedali Się obszainikom. A  jeśli robotnicy za­
czną walkę z rządem w miastach, p o m ó ż c i e  
im!  Jeśli wjbuchnL s t r a j k  k o l e j o w y ,  
s t a ń c i e  pu s t r o n i e  s t r a j k u j ą c y c h  
R z ą d o w i  ni e  p ł a ć c i e  p o d r t k ó w ,  gdyż 
zbliża się rozstrzygająca chwila walki, lud 
□insi wszystkie siły wytężyć do walki z rzą­
dem, lud  musi  z d o b y ć  z i e m i ę ,  w o l ­
ność  i k o n s t y t u a n t ę ! "

Ale nietylko chłopi padli w r,-imiona rewol­
ty, — rówmeż i r o b o t n i c y  r o l n i ,  p a r o b ­
cy  (batraki) rozpoczęli strajki w dobrach ob­
szarników. Mohylewscy ooszarnńy zażądali te­
legraficznie pomocy wojskowej, celem stłumie­
nia ogólnego strajku rolnego. W  okręgach bo- 
brujskim, pińskim, słuckim, mińskiej gubernii 
szerzy się strajk rolny, to samo w synbirskiej 
gaberm-' w dobrach ko. Urnsowa robotnicy rol­
ni porzucili piacę, przyłączając się do zrewol­
towanych chłopów.

Taka sytuacja naokói w państwie rozpiera 
samodzierżawie, a w Petersburgu tymczasem 
„liberalny" Stołypu snuje dalej reformatorskie 
pomysły, jakby chciał niemi odwrócić i zgnieść 
nadciągającą burzę, która —  mimo dzisiejszej 
ciszy pozornej —  z dniem każdym wzbiera i 
rośnie. Ale najbardziej oszukańcze plany muszą 
uledz przed wyzwalającą się siłą indową, doma­
gającą się praw i wolności dla siebie. Dowodem, 
ja t bezsilnym czaję się rząd, jest napieranie 
już samej rbakcyi, aby przyspieszyć wybory do 
Dumy i w ten sposób uspokoić wzburzenie, od­
łożyć pobór rekrnta do l i s t o p a d a, aby wzbu­
rzona indność przypadkiem nie odmówiła re- 
krota. Reakcja przekonuje się, że polityka te­
rom i gwałtu to dolewanie oliwy do rozgorza­
łego płomienia rewolty, która parta przez partye 
rewolucyjne domaga się zwołania konstytuanty 
na r ó wn a m,  p o w s z e c h n e m ,  t a j n e m i  
b e z p o ś r e d n i e m  p r a w i e  wy b o r c z e m,  
konstytuanty, z które, rak gnębione i uciskane 
dotąd masy ludowe, stojące dziś pod jawnym 
znakiem potężnej walki rewolucyjnej otrzyma­
łyby prawa,  w o l n o ś ć  i z i emi ę .  j.

Środa 15 Sierpni*. i  §0 #

Dzień roboczy we Francyi.
Gdy z początkiem roKu bieżącego odbyw-iły 

się wybory do obu ciał prawodawczych we 
Francyi, gabinet Sarriena, ogłaszając swój pro­
gram polityczny, oświadczył, że po załatwieniu 
spraw stosunku Kościoła do państwa przystąpi 
do reform socjalnych. W  rzędzie tych reform 
jeduo z pierwszych miejsc zajmuje t. zw. nor­
malny dzień roboczy, o Który robotnicy walczą 
od dawna nietylKo we Francyi. Chcąc wpro­
wadzić w życie swoje obietnice przedwynorcze, 
gabinet Sarriena —  jak donoszą dzisiaj z Pa­
ryża — ma jnż na najbliższej sesji przedłożyć 
[zbib deputowanych projekt ustawy o normal­
nym dniu roboczym, wypracowany przez mini­
stra handln Doumergue’a.

Sprawa ustanowienia normalnego dnia robo­
czego, czyli pewnej ściśle określonej li :zby go­
dzin pracy, jest bardzo trudną równie ze wzglę­
du na wewnętrzne stosunki pizemysłowe ka­
żdego kraju, jakoteż i na międzynarodowe sto­
sunki w poszczególnych gałęz.ach przemyśla, 
np. w górnictwie. W pier./szym wypadku cho­
dzi o konkurencyę pomiędzy fabrykami pewne­
go kraju, czy państwa, w drugim zaś o kon­
kurencyę pomiędzy przedsiębiorstwami przemy- 
słowemi kilku państw, a nawet obu półkul, np. 
w kopalniach węgla i nafty.

We Francyi ustawodawstwo oenronne dla ro­
botników ustanowiło od r 1848 dla dorosłych 
mężczyzn 12 godzin pracy normalnej na dobę, 
zaś od r. 1900 ograniczyło tę pracę do 10 go­
dzin dla kobiet i nieletnich robotników Dla 
rozmaitych gałęzi przemysłu istnieją liczne n- 
stawowe przepisy wyjątkowe, prócz tego zaś 
-i łaściciele fabryk wbrew ustawom wyronili so­
bie sami przeróżne wyjątki, tolerowane przez 
władze. Prcjekt nowej ustawy o normalnym 
•lnin roboczym ma temu zapobiedz na przy­
szłość. Wedle informacyj, które przyniósł tele­
gram z Paryża, artykuł I  projektu Doumer-

guea ogłasza następującą zasaaę. „We wszy 
stk-ch fabrykach, warsztatach, kopatniach i ka 
mieniołomach, gdzie gndziny pracy nie są ure­
gulowane specyalnem prawodawstwem, w prze­
myśle rozwozowym, przy ładowaniacn i wyła­
dowaniach i podobnych zajęciach we wszyst 
kich zakładach zarówno publicznych, jak pry­
watnych, swiecuich i religijnych, nawet, jeżeli 
mają charakter nausowy lub dobroczynny, go­
dziny pracy dla dorosłych pracowników nie 
mają przenosić 10 godzin na dzień".

Według intencji gabinetu projekt nowej nsta- 
wy nie ma wejść odraza w życie, ale stopniowo, 
ażeby przedsiębiorstwa przemysłowe miały czas 
przystosować się do nowych przepisów bes szko­
dy dla siebie i krajn. W  przedsiębiorstwach 
przom fsłowych, w których pracnją wyłącznie 
dorośli mężczyźni, nstawa nie ma być wprowa­
dzona w życie przed upływem lat czterech. — 
Zmniejszenie godzin pracy ma Lastąpić zresztą 
w ten sposób, że normalny dz.jń piacy po n- 
chwaleniu tej ustawy ma wynosić 11 godzin, 
1 01/, godziny w owa lata później, a dopiero po 
4 latach 10 godzin.

Projekt nowej ustawy onaw a też pracę u- 
r z ę d n i k ó w b i n r o w j c h i  s k l e p o w y c h .  
Nie dotyczy ich paragraf, ustanawiający pracę 
10-godzinną, zawiera tylko zastrzeżenie, iź mają 
mieć przynajmniej 10 godzin nieprzerwanego 
wypoczynku w ciąga każdej doby. Względem 
kobiet dzieci projest zastrzega, że nie mają 
być zatrudnione dlnżej niż 6 godzin z rzędo. 
eh}na, że w danem miejscu cały dzień pracy 
oblicza się po godzin 7 i że przerwa dla spo­
czynku w ciągn tych godzin będzie trwała przy­
najmniej jedną godzinę.

Tak wygląda w głównych zarysach projekt 
owej ustawy o normalnym dniu roboczym we 

Francyi. Prawdopodobni ! w Izbie deputowanych 
powstanc, nad nim bardzo ożywione rozprawy, 
gdyż stronnictwa ze skrajnej prawicy będą usi­
łowały zacieśnić jeąo ramy, gay przeciwnie 
skrajna lewica będzie dążyć do wywalczenia 
jak największych zdobyczy dla robotników. Bę­
dzie rzeczą gabinetu i stronnictw, które go po­
pieraj, ynaleść właściwą miarę, ażeDy uwzglę­
dnić zarówno interes przemysłowców jak i ro­
botników.

Precz z kawaleryą i artyleryą!
Zaw*sie prawie powiaraa b!q tosawo, ilekroć cno- 

dsf o swalcienie i&tnaraslych praesądów, o urwa­
nie i  aaśnledaiałą rutyną: nowa prawdL z rodno­
ścią, toroje sobie drogę Można być pewnym, 12 ■ ta­
nie® właśnie przyjęciem spotka się także niepowsze 
dnia treścią 1 formą brosanra p. t. „Karalierie nnd 
Artillerie iiber Burd", która ukaaałi się w Mona­
chium nakładem nirmy Ebm 1 Wittwanr, a której 
antor dla łatwo arozomiałych powodów ożył dziwa­
cznego psendonimn: „Weiland k. nnd k. Obem C. 
v. 8."

JaKąkolwiek opinię wydadzą sfery bezpośrednio 
interesowzne o tej broszurze, to w każdym razie 
pozostanie una godnem nwagi zjawianiem, jako pró­
ba rozwiązania pewnych zagadnień wojskowych, 
ztórych całoksitait styka się wielokrotnie a gospo­
darką społeczną. W  naszych czasLch, gdy niepo 
mierny rozrost militaryzmu nakłada na Indność 
Enropy oinrzymle ciężary, powszeohna »<>ś służba 
wojskowa daje ogółowi zasób wiadomości potne- 
bnych do zabierania głosn w sprawach wojskowych, 
pribstały te sprawy należeć wylącanle pned forom 
zawodowych fachowców.

Z tych też powodów teza, jaką ndowednić zało­
żył sobie bezimienny autor, jest wielce aktualną. 
Stresicza się ona w tem, że należy umniejsiyć cię­
żarów, powodowanych rozwojem militaryzmu, zno­
sząc kawaleryę I artyleryę poiową" w dilslejszym 
icb ustroju, bo oba te rodzaje broni są bardso ko 
sitowne, a w ciasie wojny nie przynoszą realnych 
korzyści.

Jak wynikało i  treści, podilelll on „wą pracę na 
dwie czyści: jednę poświęcił kawaleryl, drogą ar- 
tyleryi polow^j, opatrzywszy całość Krótkim wstę­
pem 1 zakończeniem. ,W t wstępie zaznacza antor, 
że nie łudzi się nadzieją, jakoby jego słowa od­
niosły na razie zamierzony skniek, t. j. aoy wzbu­
dziły w kolach kierujących przekonanie, iż trzy ro­
dzaje broni, a mianowicie: kawalerya, artylerya i 
piechota, są zoyteczne, gdyż tylko piechota 1 ona 
jedynie była, jest i będzie tym rodzajem broni, 
który każdą walkę roistrzyga.

Obrońcy kawaleryl i artyleryl —  pinie on —  po­
wołają się, w braku faktycznej bojowej wartości 
tych broni, na doniosłość moralnego oddziaływania 
w boju, na ich szczególne przeznaczenie w czule 
wojny, a zwłaszcza na konieczność służby wywia­
no wozej, która może być spełnianą jakoby tylko 
przea kawaleryę. Otóż temn wszystkiemu przeczy 
„śp. pułkownik“ , nazywając poprostu nonsensem 
twierdzenie, że artylerya I kawalerya wywołają ja- 
k1* efekt moralny wobec tego faktycznego efeKtn, 
jaki spr«vri* ogień piechoty przy jej teraźniejsi”,® 
uzbrojenia.

W  C6lu cdciwodnienii. swych twierdzeń zajmnje 
się antor w pierwszej części szczegółowo kawale- 
ryą. Wychodzi on z założenia, że ataki jazdj na 
piechotę udawały B,ę tylko wtedy, Kdy prieciwnik 
oył jnz zdemoralizowany, a więc byłby nawet bez 
szarży 'cawaleryi roiDlty. Dla poparcia tego twier­
dzenia praytacza szereg przykładów, jasno dowo­
dzących, Iż rzekome sukcesy szarży kawaleryjskich 
przypisać można jedynie moralnej łabośel pizeolw- 
nlka, który praed bitwą jnż i w czasie niej zdra­
dzał brak energii, oraa ducha ofenzywy.

Tak ehetnle przez wielbicieli kawaleryl przyta- 
'izny wigląa, jakoby spełniali ona aadame śeiga 
nia 1 wybijania w pneb cofającego się wroga —  
to także legenda. Natomiast prawdą jest, że jazda 
zwyolezkiej strony traciła we w —ysttleh bitwach 
nowszych czasów cancie a nieprzyjacielem. ' Owe 
słynne „sztnci k i“ , których miały dokonywać na 
flankach i tyłacl nleprzjjaciela uaobne oddziały 
kawaleryl, należą —  zdaniem antora —  racaej do 
daiedilny wesołych operetek, niż dc h.story! wojen, 
branej na seryo.

Niepodcbna w ramach artyknłn zmieścić „ln ex< 
tenso" wywody „pnłkownikt C. v. 8.", dające stre­
ścić się, jak następuje:

Kawalerya jest kosztownym 1 trudnym dc nzn- 
pełnienia rodzajem broni, siannje się ją satem i 
isicsędaa podczas bitbw, kawalerya nie nmie na­
prawdę jiid ilć  poza ujeżdżalnią; kawalerya— wre­
szcie —  nawet pedcaas manewrów pokojowych bar­
dzo nienaoinle spełnia sinżbę w wiad owczą a cóż 
dopiero w czasie wojny,

Gelem uradzenia złemu proponuje śmiały nowa­
tor zamiast kawaleryl, w dzisiejszym jej ustroju, 
zorganizować „Korpns wywiadowesy", ałożony z wy­
borowych I Inteligentnych lndzi, nn wynoromych

koLiach -w sile, eo najwyżej, ł/10 obecnej kawa- 
leryi.

Przeszedłszy do artyleryl, beilmlenny antor nie­
miłosiernie nicuje jej wartość rzekemą 1 wydrwiwi. 
w spouób niezmiernie dowcipny ciągłe, a wielce 
kosztowne zmiany w jej uzbrojeniu. Punkt aa pun­
ktem krytycznie rozbierują; działanie artyleryl w 
otwartom polu, przychedai on do wniosku, ie  efekt 
tego dziacania równa się zera.

A  ileż to kosztują te ciągłe reformy zrtyleryi? 
Za pieniądze, na nie wyriucoue, możnaby pleohocle 
co pół roku sprawić nowe karabiny Artyleryl. I 
kawalerya rujnują finanse państw nowużytryoh zu­
pełnie bezcelowo ’ Te dwa rouzaje broni są molo­
chami, pochłaniającymi miliardy, a nio nie dający, 
mi w zamiar

Frawdalwą kn.ą n uogi armlj w»Fółe«esnych są 
ich tabory pociągów O Ileby się om jeanah amulej 
wył/, gdyby areUukowamo Ilość fcawaleryl i artyle­
ryl, które dot tarcza ją 4/6 piciągów pod postacią 
wozów amunicyjnych, iargonów i  obrokiem, paszą 
Ltd. Ile zaś aysknyby na tem armie pod względem 
ruchliwości, łatwo zrozumieć.

Wyznanie wiary „ś. p. pułkownik* C- v. S“ 
najlepiej charakteryzuje zdanie następujące: <

n ^ygryw * sit- bitwy jedynie jiłą bezwzględnych 
bea wahania wykonaLych ataków piecnoty. Ktc 

zaufał swoim grenadyurom, kto na nich rachował, 
tema uśmiechało się jzczęsele, Kn temn ekłanialc 
się awyoięsuwo. Zawisr jednak przegrywał ten, eo 
rachował na swe armaty, nn swe haubice".

Piłne dobitnych argumentów wywody w kwu- 
stywch ipucyalnych, odnośnie do kawaleryl i arty- 
leryi, przeplata bezimienny antor ogólneml uwagami 
na temat taktyki i strategii. Zdradza się on w nich 
jako prrwdaiwy myśliciel, odbiegający daleko od 
szablonu „urzędowej" ueaoności wojskowej, jako 
prawdziwy psycholog. W  wojsku widii nie oeadu- 
saną masa, lecz z b i o r o w i s k o  l ud z i ,  a zwy­
cięstwo przypisuje nie jzkims teoryom 1 iormnłkom, 
lecz żywej sile i okazanej energii.

Bez względu na to, kto jest właściwie autorem 
omawianej broszury, to jedno pozostanie pewoem, 
że piszł ją ciłetciek niepospolicie zdolny, którego 
upatrywania, „sit renia reruo", rewolucyjne na 
psują nie mało krwi zwolenniku® dzisiejszych po­
rządków wojskowych

Jako objaw idrowej reaLoyi przeciw rozpanosze­
niu się teoiyl w dziedzinie wojskowości, a pi-i.de- 
wsaystkiem, jako objaw dążeń, zmierzających do 
umniejsłunla ciężarów, które wynikają z hypurtrufll 
m” Uaryzno. zasługuje broszura p. t. „K»vaUerle 
und Artillerie ub“i Bord" na powsaechną uwagę. 
Winie z niej bowiem dnen ncwego wieku.

X. X.

Akademia handlowa w Krakowie.
Przechodząc kolo nowego, okazałego budy nzn, 

w którym od września b. r począwszy, znajdzie 
stałe nmleszezenic Akademia, czyli wyższa Szkuta 
handlowa w Kiakowie każuy mieszkaniec grodu Ja- 
rielloóaklege, znający potrzeby miasta i krajn, po­
winien podzielać nadzieję, że a chwilą, gdy zakład 
ten nankowy przeniesie się do nowej siedziby, roz­
pocznie się dla niego nowa era rozwejn. Nadaieję 
tę wyraziła dyrekcja Akademii w sprawozdania 
swojem za rok szkolny nbiegły, podnmząo, że rok 
szkolny 1906/7 powinien być przełomowym w roz­
woju Akademii, dwie bowiem najważniejsze sprawy 
po długoletnich zabiegach doczekały się wresaele 
załatwienia, a mianowicie odpowiednie pomtesicae- 
bie zakładu i własny etat nanciycielzki.

W e wrześniu 1906 r —  mówi w sprawozda­
niu swojem aa rok ubiegły dyrekeya Akademii —  
znajdzie się wyższa Sakoła handlowa już w nowym, 
wzpanlałym budynki szkolnym. Historyą tego po- 

yślnego faktu anajdzle się w następne® sprawo­
zdania pc znpełnem wykończenia I oddaniu bniyn- 
ku na cele szkolne —  dsii wystarczy kilku słowy 
scharakteryzować doniosłość jegc dla rozwoju szkdły 
i ocenić za iłjg l tych, którzy do powstania jogo się 
przyczynili.

„Wspaniały zewnątrz bndynek szkolny obejmuje 
wewnątrz wszystko, czego szkołi wymiga w dal- 
alejszej orgaMsacyi I czego wymagać będzie v  bliż­
szej i dalszej przyszłości. A  więc sale szkolne ob­
szerne, oLHczonr na 40 uczniów I to osobne dla 
obu oddziałów uko ij, nadto w wyższym oddziale 
dla dwóch plerwsaycb kursów w przewidywaniu 
zwiększającej się frekwenoyi po dwie sale. Obok 
tyoh znajdują się saU do nauki zawodowej, wyma­
gające osobnych, wiasciwyeń urządzeń, a więc tale: 
kantorowa, eksperymentalna dla fizyki, chemii, to­
waroznawstwa 1 bil uoryi naturalnej, w czem potrze­
bne gabinety: fizyki, guigrzfli, hlstoryi naturalnej, 
towaroznawstwa i technologii, cnemii, w zoncn pra­
cownie: ohemiczna i towaroznawcza. Oczywiście nie 
odrazu zapełnią się te gablr ,tu i muzea, ale z en - 
ze® Uczynią one ze szkoły nowy 1 wspaniały przy­
bytek dla nauk zawodowych. Przyszłość zakreśli 
roawlnięele dalszej organiaasyi szkoły, poniekąd 
przowldslane statutów i planem bndowy szkoły.
A  wlęo czekają w nowym budynku usuDne saie 
szkolne na żeńską szkolę handlową, znajdsle po- 
mlessczenle knr: dla abituryentów, a w końua kursy 
zawodowe dla rozmaitych gałęzi przemysłu i han­
dlu".

Oby to wszystko jak najrychlej spełniło się w in­
teresie krajn i miasta. Dragą ważną sprawą, acs 
w eaęści tylko załatwioną, jest irganizacya własne­
go grona nauczycielskiego. Dzięki ofiarności Rady 
miasta Krakowa zostaną stań obsadzone trzy po­
rady w wyższej Szkole handlowej, a to dyrektora 
i dwóch nauczycieli —  a w rasie potrzeby gmina 
m. Krakowa zapewnia tym iriem siłom nanciydel- 
sklm odpowiednie pobory służbowe, ewentualnie 
emerytury. Konknrs na te trzy posady sostał roz­
pisany, a wynik jego potrzebuje tylko zatwlerazenia 
ministerstwa oświaty

W  rokn ubiegłym słnsinle jak doniosły objaw 
zapisuje w swojem sprawozdania dyrekeya wyższej 
Szkoły handlowej, że frekweneya w z r o s ł a  wobec 
dawnych lat. W  obu oddziałach zakładu było zapi­
janych 164 uczniów, a mianowicie w wyższej szkole 
80, w uzupełniającej 84; klasyfikowanych oyło 119, 
a mianowicie 64 w wyższej szkole, zaś 55 w niż­
szej. Wycieczki nznkowe odbyli uczniowie 111. i IV. 
kursn pod kierunkiem prof, Albe~tiego do fabryki 
cygar, do wodociągu w Bielanach, do fabryki lodn, 
do fabryk! dachówek 1 oegiei w Płasaowlc, do fa­
bryki puszek i tlociuiych wyrobów blaszanych 
w Prądnika białym.

Plan nankowy wyżziej Szkoły handlowej w Kra­
kowie, dającej prawo do j e d n o r o c z n e j  i ł n ż b y  
w o j a h o w e j ,  saptwnia irekrrentantom tego za­
kłada nzukowogo zupełne wykształcenie na poln 1
handlowe®. A jakie dslś ma znaczenie handel, nie 
potrzeba ebyba podnosić. Słasinle też powiądł
w bprawoidanin swojem dyrekeyn „1 *em tiomacią 1
■ię owe ofiary niemal nadmierne miasta, a aa nlem

Gze-sn-cza Oryg. chińska liczna tkanina z surowego je­
dwabiu na kostyumy męskie i damskie, ubranka 
dziecięce i płaszcze, nadzwyczaj trwała, zna­

komicie się piorąca.

Tylko pawdziwa do nabycia w magazynie t;owarów wuchodnloh

D r  N i e ć  ±  Kraków, główny 2b.
  Tąpnie bezy bośniackie ręcznie tkane od 35 ct. za metr i jedwabie wsenodmg. .
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Innych czynników, które przyczyniają się do utrzy­
mania szkoły. Ale aaodwrót gnuna, kraj, Izba han 
dlowa 1 t. d. wyitępnją wobec społeczeństwa i  żą­
daniem zrozumienia 1 nn..nia myśli tkwiącej w tej
oflerse, odaywrją aię do rodaków i  prośbą, by za-

ZTO  W  A  11 ta fr b  B *r 1S4

cateropr«ymłotafk«weg<i prawa głozowania Główny 
referat na wlecą objął pose< di D a n i e l a k ,  
przybył także aa wlec p. dr Gr e k .

Na wiauomość o ■wołaniu tego wieea piobozzci

htanawiająo »łę nad pnyirfośoią swych dzieci, obej­
mowali »zers*e horyzoaty rozwijającej cię 1 ciągle, 
w coru szt-rssej mierae zapotrzebowywsuej praoy 
zawodowej, by patrząc bea złudzeń na te r*«aae 
nleaadowolonych —  a tak być mnai —  w najioz- 
maiiiayoh bieregacu urzędniczych, awródil awe 
daleel na tory pracy aawodowej, której n nai aa 
mało, ktćra zapewnia .taszczy tne 1 korayatne stano 
winka nietylko w kraju ale —  1 na to niech wolwo 
będzie awróoió uwagę —  psia jego granicami, gdale 
tak jak inni, aaajdować alf ozę*io mualmy —  a 
wtedy oby —  dzięki śalatłn 1 nauce —  na .tano- 
wlikacb .a jiiln ie j ycr •,

Z wyżaaą aakołą handlową połącaona jeat aakoła 
niż,.a, czyli usupełniająoa, któtn . a  dawać o.o- 
oom, bfdąoym w praktyoe handlowej apoaoDność do 
tiaupHłnlenlr swych wiadomości. Prócr. tego uraądaa 
aakeła kdisy handlowe dla Btowaraytioń przemy- 
słowyeh.

Wpiay do wyżaaej i niżaaej Sokoły han ulowej od­
będą alf w dniach 1— 5 wrioinla b. r., a warunki 
podaji wym enuiie „Sprawozdanie wyższej Sokoły 
handlowej w Krakowie"

poroninakl nie waoał się nadużyć ambony ■ której

Dola urzędników clowych.
W  iw.ąakn a artykułem naaaym pod powyżaaym 

tytułem samieaieaonym w nr. 173 „Nowej Refor­
my", otrzymujemy od atrony Intereaowanej naat% 
pujące uwagi, na których polemikę dotyczącą sn- 
wodowyoh apraw i interesów urzędników cłu  a yoh, 
oraa funkcyonaryuaaóti atraży akarbowyoh aamyaamy 

Plamo raeoaone —  a opiisaeaeniem dłużonego watę' 
pu, nie dotyuaąoego meritum aprawy —  brnmi: 

„Szanuję cudzy honor, ale na mój jeatem rów, 
nlez drażliwym i każdy atak, teubaidaiuj nieału- 
•any, zmuiz* am e do obrony; w danym ranie nie 
chodziło areaatą wyłącante o mnie, ale o wzzy.it 
kicn moich ku.ego „  O „Mittellangen des Vereikoi 
der Zollbeamton Ostar/oteL*" —  1 to jeaaoae a ro­
ku 10G0, opróus antora 1 może jeaaeae kliKU a je­
go kolegow, u nas w Galioyl a pewnością nikt
me ałyaiał, więc i ja nie mogłem wiedsioć i nie
wlum, j»* ie  pnykłady plamo to podawało; p/zypn 
a a t j e d n a k ,  że cl, ktoray je caytaH a byli lata 
reaowam, nie poaoatawlli luh bea odpowiedzi.

Że straż akaroowa Kontroluj*, uraędy ołowe I że 
już futikcyu**ryuas będący w stopniu rezplcyentn, 
a wyjątkowo także nadatrażalka 1 atrażaika ma pod 
tym wag.ęaem oardso obszerne prawa, można się 
praekonać w aażoej cL,»ill z §§ 1 lit. b, 31 lit. f 
aa —  Jd 1 §5 111 do 115 regulaminu służbowego 
dla atraży skarbowej, —  okólnik zaś, wydany przez 
dyrekcję ikarbową w Krakowie a prsea autora po­
wołany nie odnosi się woale do tych funkcyoai-ryu- 
szóu. kióray mają prawa kontroli, ani też do ogółu 
funncyonaryziiów, nl- tylko do tych, którsy aosta- 
ją prtezn»c*enl do spełnienia pewnych czynności 
pomoaniesych prsy urządzeń oiowycU Dowodni togo 
najwymowniej ustęp okólnika, który dosłownie przy
tacasm: „Instrukcya powyższa nie nssnaupl. w nl
eseat pras i obowiązków atraży akaibiwej, wymie­
nionych w in u« uh ustępach § 1 Instrukcj i ałużoo- 
wej d l. atraży skarbowej" —  i tytuł ukólnlka: 
„Instrukcja dia ainzby straży skarbowej p r a y  u- 
r s ę d a c h  c l o w y c h " ;  okólnik odnosi alf areaatą 
do funccyonarynaaow nizasycn atopnl (Mamscnaft), 
nie zaś do uuyeolkóy-, aa&uatrujących nraęay oło­
we wskutek apeeyamoj, na mooy oea. postanowienia 
wydanej instrukcji a roku 1883.

O wyżsaym egzaminie cło wym ale mówiłem, bo 
tego żadet a urnęanlkow ołowyoh na granicy, a o 
tych tu wyłącznie ohodai —  nie poalaaa; zresztą 
ugaamln ełowy, ani wyższy ani niższy, ula obejmuje 
■ziału aakontrowanla kas i uriędów, na to jeat o- 
aobna inatrukoya. Z Wysokiem poważeniem

Jan KovaL  ataraay komlsars atraży .t.roowej.

2> T a t i * .
Na Gubatowo*

Ba (dwyi górski wiatr ohłodny uderzył nam w twa
[rap.

Długim chodem anużone nogi nam się plącaą 
Pc ośliagiej murawie, gnane iądsą rącsa,
Otośmy jnż n wozy tu, skąpani w Tatr esarse'..

Uaarne, lesiste steki Gubałówki marzę 
Bssal wlrouów w oddoli w bnśń siną się łączą, 
Złotym pj*eł omgloną, I ducha głód jątrzą,
Oo zatonął we wzroku Już pierw siyoh gwlaad

[straże

Wyaały •* mroku... I  onad uazsn głowy 
Wystrzel* krsyż żelaany, czarny, ażurowy,
Niby sztandar -dc, tkwiąc na Snb*łówce

(Jayste, niby adró] siuny, brzmią głosy dsiewlcte 
W  mroku T a tr , roaelśnionym praez gwUsd ałota

[hufce.
Aah brak w lob chórie głoau mojej Beatrycae!...

jfakopone. H u d a v  Wolsht.

wzywał „wiernych ażeby z nim udali aię na wlec 
1 rozbili go. Ks. probosz zuobPlzował z okolicy 
wszystkie ciemne duchy, rozmaitych tercy.riy i 
tercyarkl 1 wjrruazył na ezele tego nufeu na ptle 
wiecu. Ale na nic nie zdała aię cała strategia 1 
taktyka za. proboaacaa poronił >k*ego. Kilka tysięcy 
górali wysłuchało ze skupieniem mowy p. D.nielt,- 
ka. który w 2 godzinnych wywodach w sposób prae- 
konywający wyjasalł sprawę równego prawe, głoso­
wania. G4t wreticie napytał kto pragnie aitero- 
pnymiotajkowego prawa glosowania, tysiączna rze 
as. zawołała Jednogłośnie: „W as jrę j chcemy! “

Gromada Krzykliwych adwersarzy równego pra­
wa głosowania i  probosuesem poro Lińskim na ciele, 
Któremu pomagtł właściciel dóbr Usnański i pewien 
wiKary usiłowała ciągle wywoływać aajścla, ale 
górale światli trzymali t kat bach te niesforne, a 
caiaem I meaupełnle trieśwe jednoaui Po prayję- 
ci. prses uczeataiKÓw zgromadzenia olbrzymią wię­
kszością rezolucji, żądają&ej r ó w n e g o  p r a w a  
w y b o r c z e g o  w myśl wywodów p. D a n i e l a ­
ka, omówił jeszcze dr Dameisk niektóre ustawy, 
uoh walone przez parlament.

Nastąpiła dyskusja, w której poważny gazia 
D o r n i a  z Poronimz pribmzwiał do sgromsdaeula. 
Nastąpny „aowea“ blacuarr Kudma a Zakopanego, 
były sucyaliata, a później osłonek „Prsyjadnl “ , pod- 
nieeony libacysmi przed wleoeu, napadł na gazdę 
Dornię tak brutalnie, że górale rzucili aię la  nie­
fortunnego mówcę, któiego praed oblotem ochroniła 
Interwcnoya kilku osób. Poociaa tego aajścla komi- 
» »  roiwląsal wiec, który w rzeciywiatości byl jaż
i kol.ozony. Ksiądi proboszcz zaintonował „Serde-

a uozc.tnicy wiecu roieaali aię apo-

M  a k t
Goreją w polu mau ■erwone —  
v7iati ponad niemi przelata olchy.
D rłł purpurowe, cudne kielichy, 
Złocistym pyłem alofica przelśclono.

D z  ewczyna kędyś o azcięśolu marzy,
Snl miłość, nata pragnieniem tohnące —  
I  w upojeniu tuli do twarzy 
Baki caerwote, krwią gorejące...

O, jak alf p»lq « » k i  pośród kłu.ów złota!
O, jak drga ja loh pąki jasne, karminowe!
Scb«dii olasa ałonecna 1 złotą nić mota 
I  wj.ółsenną pochyla nad makami głowę...

A  jeat vt Kwiatów tych kr&ale zen szczęścia hdklęty, 
Son forąoyoh nożądah 1 pragnień bez końca 1 
'— Par,raąo w namiot Jłoneesny, nad aiemlą rozpięty, 
Chłoną maki w pierś młod^ palący żar słońca..

Jan Pietrzycki.

Kronika, krajo-ara.
"Wa wieoe maowe.

Z P o r o n i n a  piasą nan W odpo riidsi na bar- 
^*° nlellcaae sgromadzenlr k*óre 5 ha., urządziła 
tBt*j w zamkniętym lokalu 1 za aapi rażeniami gar- 
■tka różnesro rcdaajn wste&sników, celem uenwale 

protestu praeolwko rown-mu prawu głosowania, 
włościanie a Poronina zwołali publiczny, dla wazy- 
stkloh dostęp y wlec pod gołem niebem na raeoa

osna Matko “
hojnie.

Inicjatorowie wleuu mogą być zadowoleni z re­
zultatu, faKtem nowiem j.,.1, że mimo Intryg, mimo 
nadużycia ambony, mimo podburiań 1 bałamuotw, 
olbrzymia większość ludu oświadczyła alę pruaciw 
nowemu zamachowi na prawo wyborcze, przeciw 
.yatemowl pluramemu.

Z O t f l n o w a  donoszą nam: W  dniu 12 b. m 
odbył aię tutaj wlec ludowy, zwołany przea luaow- 
ców dra Józefa lfo«kwę 1 Feliksa Utulała. —  Na 
wlec prsybyll takżr oeatiowcy pod wodaą ka. Wilca 
Hewieza. Frzewodniciącrm wybrano ka. Podolskie 
go, proooascsa otfinowaklege, który n'e bierze w po­
lityce czynnegu uds!ału Dr M o s k w a  w obsser- 
nem praemówlenlu wyjaśnił anaoiienio reformy wy- 
boresej i określił różnicę pomlędsy ludowrami a 
centrowcami. Ks. W i l o a k l e w i c a  w bałamutnej 
przemowie występował praeolw ludowcom, a wrus* 
eie zapytai. czy zgromadzeni chcą wolności polity­
cznej 1 ekonomicznej, tudzież uznania r.-iary katoli­
ckiej Gdy zgromadzeni odpowiedzieli na ten komu­
nał: „tak“ —  ka. WIlcz*iev "cz akonatatował, ze 
wszyscy są centroweami, a potem opuścił agroma 
daeaie a praewodnioaący m. Komisarz z tego powoda 
rozwiązał zgromadzenie, poczem urządzono ogrcjsa 
dzenie poufne. Po urzemowle posła B o j k i  i 'dra 
M o s k w y  sgromadseni uchwalili reso^cyę, doma­
gającą uę powsiecknego i równego prawa głodowa­
nia , tudaież oświadczającą s ię  przeciwko stronni­
ctwu centrum.

Odsłonięcie pomnika Mickiewicza w  Krynicy.
(Koresp. własna „N. Reformy"). K r y n i c a ,  13 
sierpnia W uzupełnieniu wczorajszej depeszy o od­
słonięciu pomnika Adama Mickiewicza w Krynicy, 
naie2y podnieść radnlejsao momonta tej niezwykle 
podniosłej uroczy otul. O godz. I I  odbyło się w ka­
plicy uroczyste nauożeflstwo, celebrotraL.' przez miej 
sco..eg. proboszcza w czas.e któreg„ orkiestra sdr« 
owa pud batutą dyrektora Wrońskiego wykonała 

cały siereg pleśni religijnych, poosem uczestnicy 
rnssyli pocloiem przed pomnik. Na ozele pochodu 
szła urklestra aakładowa, za nią postępowała miej­
scowa ochotnicza straż ogniowa ze satandareaa, da­
lej kolonie wakacjjue ze swoim dyrektorom p. W j- 
ssyusklm Za nimi niesiono u tanów r napisem „Ma­
ryla (Pieńkowska) i Z ma (Pełkówna) —  Ukoohane 
mu Wieszczowi —  Królewlankl". Z  Kolei niesiono 
wieńce od iomlryi sdrojowej, teatru lwowskiego, 
Który i  dyrektorem Hellerem wsiął udaiał w pooho- 
aile, wieniec „Od małej Polki s aaboru rosyjskie­
go", niesiony przes Mirę Wrseśmiow ką i Kaczmar- 
■Kiego w strojach narodowych, wreiscle wieniec od 
„Dzieci polskich". Pochód zamykał pluton nowosą­
deckiego „Sokoła", Który ze swoim naczelnikiem 
adw. dr, Flisem specjalnie praybył na uroczystość 

Po prsybyolu na mlejsoe, u stóp ukrytego za­
słoną pomnika przemówił pierwszy prezes komitetu 
budowy pomniKa, Adam K r e o t i o w i e c k f .  W  dłuż­
szej swe] przemowie, pełnej tresei i barwności sło­
wa, mówca, nawiązując do obecnej przełomowej a 
tak krytvozn*j dla nas dziejowej chwili, wypowie­
dział co następuje:

„Di!-luj dla m-s ;es ohwila ważua. W  tragedyi 
dziejowej aassego narodu może najosobliwsza od lat 
stu... W  ukćł ssmęt w zurcaoh i pojęciach, w okół 
nędza 1 uclse, prseciw Którym groźną falą wzdy- 

-ją się wyolbrsymłone w ucisku pragnienia. 
Ukazują się złudo, świty, wnet gaszone chmur 

nawałą.. A  saKiast ożywciyeh promieni briasku, 
rozżarzają się łuay krwawych błyskał, io...

Wobec tylu niebezpieczeństw 1 tylu pokuweń — 
gazie ostoja?... Gdy wśród zatargów emigracyjnych 

tś I pslckz adawała się tonąć, Mickiewicz wołał 
kn povasnioaej braci: „Nie rozróżniajcie się mię
dsy nobą, mówiąc: ja jest-em ie  itarel służby, a ty 
jeste’ ■ nowej służby:, ja Litwin, a ty Mazur.. 
Lltwlh i Maiur bracia są: czyż kłócą się bracia o 
to, iż jedsemu na imię Windy law, a drug'emu W i­
to wt?“

I  mówił jeszcze: „Każdy i  wsi ma w duszy 
swej ilurno prsyssłych praw 1 miarę przyszłych 
granic. O ile powiększycie 1 polepszycie drszę wa- 
ssą, o tyle poa nożycle prawa wcise 1 powlęksay- 
cie granice wasze" .

I  to jest Drsykaaanle na obecną chwilę ważną, 
albowiem zrywają się dziś oorar groźniejsze głosy, 
które, lak w Prologu III. csęśol „Dziadów", wołi 
ją: „Podwójmy napaści! —  Prseto my: „podwójmy 
susze!" —  bo już jutro się w mowaob i dziełach 
pokaże, ozy zła myśl wygra, cay dobra pokona"...
A  te » pomrik, to właśnle symbol „podwojoetj stra­
ży"... To, da Bóg. snak, że dobra myśl zwycięży!"

Po przemowie p. Kreobowlecklego spadła aasło m 
■ pomnika, poosem przemówił krótno stsmsta no- 
wrsądeokl. p. Jarosa, odeDrawssy s rą» prezesa kn- 

itetn pomnik na trłasność adrojowlska.
Od- i.ranlem przez orkioitrt 1 odjpiewaniem przez 

publloznoś. pleśni patryotycznyoh. zakończyła się ta 
pamiętaj w dziejach Krynicy uroosystość.

Po odsłonięciu pomnika komitet budowy prayj- 
ował śniadaniem twóroę dzieła artystę-raeźblaraa 

p Antoniego Popiela i jego małżonkę, orna wielu 
zaprossonyoh gości. Podosas uesty wniesiono wiele

toastów 1 odt. tano ssereg gratnlacyjnyth tel*> 
gramów

Popołudniu odbył się lestyn luaowy prsed Do­
mem zdrojowym, a o godz. 8 wieczorem uroczyste 
prsedstawtente w teatrze. Granu „Adama 1 Marylę" 
tbra* sceniczny w 3 aktach Zygmunta Sarnecztogo

Pomnik jest dzieł im zna tego artysty-rwcźóiarza 
Antoniego Popiela. Na postumencie w foiml. arch- 
iektonlcsne; „modern" j marmnrn se słomow San 
ta Oroee koło Tryestn, ^snosl się poplorfie Adsa 
Wjtukośel 120 m. Na postumencie pod popieisle: 
stoi figura wieśniaczki poiaklej (1'80 m), wijące 
„z modrych bławatów 1 zleloaoj rutj wieniec". Na 
postumencie widnieje napis; , A »m Mloklewics", 
pohlżej; drożssy niż Imui Kapitolu wiązek rękam! 
wlesniaoaki usnuty a modry eh l-ławatkóa 1 slelo 
sej ruty...

Popiersie i figura wieśniaoid wykonane są z gal 
wano brmzu w Hels!itben kolo Stuttgartu. Koszta 
pomnika rynotią I 2.0U0 koron.

Wielki fbatyn ludowy w Slerczy (prsy Wie 
liozoe) na doshól budowy siKoły ludowej w salej 
on, sapowiedsiany aa niedzielę, odbędzie się we 

śrosę, t. j. dnia 15 b m ., wedle ugłoiaonego pro 
graskc —  W  razie niepogody zastanie odłożonym 
do przjizłej b.i dzieli t. j. dnia 19 slerpnii

Zakooane, 12 sierpnia. Na rzecz .Zakładu dla 
sierot" pani Znrowsnlej w Krakowie f „Towarzy­
stwo Szkop Indowej" nraądzn p Piotr Parylaz 
były dyrektor gimnazyum polskiego w Ciesiynle 
patryotyszny „wlucaór poeryl" w sali betelu „Moi 
akit Oko", w poniedziałek 20 bm. o goar, 71/t 
Na wieczorze tym wygłosi p Parylak sserefe wia 
snych utworów poetycznych

Przy niektórych utworach wypowie p, Parylak 
króciutkie objaśnienia. Ceny miejsc. Loże po 4 JT, 
Totele po 1 K  20 h,, krsena po 80 h. balkony pc 
80 b., wstęp oa salę 40 h,, ueznlowio w murfur 
kaóL 20 h. Naddatki przyjmuje się z wdzłęouafi 
śolą.

Dnia 16 bm. we cawartek w sali hoieln „Mor­
skie Oko odhędzlu odeuyt p. t. „Syberya a ruwo- 
lucya rosyjska". Odesyc wygłoBi p. T  R. s War 
i szwy. Dochód przeinaczony nz rzeoi ofiar ruoha 
ruwolacyjnegc w Królestwie.

Z kroniki kąpielowej, w Rabce, podług wyka 
su V III  listy, bawiło do dnia 9 bm. rodsin 717 
osób 2582

W Krynicy do d Ja 8 bm. bawiło rodzin 412L, 
osób 6281-

StrM Ziie morderstwo Z B i a ł e j  piszą nam 
W  nocy s 11 na 12 b. m. popełniono niedaleko 
Grójca straszne morderstwo. Gdy gospodars Józef 
Adamus s Bulowic koło Białej wracał ■ targu do 
domu, wskoczył ołchaoaem i  tyłu nt> wós roDomik 
niejaki Jan Zmięta z Grójca i aderzyi go tak sil 
nie kołem w głowę, że Adamus ogłoszony spadł 
■ wozu, wtedy Zmięta długiem uderzeniem rostrsa 
BKał ma esasskę, poosem, zrabowawszy 70 koron, 
Uciekł. Za skradsiune pieniądze kupił sobie w Oświf 
simie ubranie, buciki, skarpetki 1 lnnr raeosy Za­
raz na dngf dzień został morderca we wlaią. 
mieszkaniu w Grójcu aresztowany 1 oddany do sąda 
w Ośw'«olmie Prsy aresztowaniu uniesiono prócz 
kupionych rseczy 32 koron gotówki.

fl* atiifii pomoo fltlip y jig .cn  urzędników 
praktykantów podatkowych. —  Towarzystwo to, 
istniejące już rok szósty 1 mające nledslbę woją 
w Żółkwi, wydało sprawosdanle za ostatni rok. ad­
ministracyjny, t. j. za czas od 1 llpca 1905 do 30 
czerwca b. r. Z końcem rok- administracyjnego 
1905/6 liczyło tuwarsystwo to 161 członKów zwy- 
czajnycn I miało 10.000 koror obrotu kasowego. 
Zacsęio od bardzo skromnych zawiąsków 1 ruswija 
się pomyślnie kn pożytkowi „woich crłonKów

K rtuaaW , 14 sierpnia-

Następny numer „Nowej R e fo rm y  z powodu
przypadającego jutro aroozys ego święta Waiebo 
wzięcia N P. Msryi wyjdzie dopiero we czwartek 
d. 1.6 b. m. o zwykłej porib

Z opery. Dziś we wtorek „O r-u u ", ootatul wy­
stęp pani Hileny Oiesciej. —  W  jutriiejsu m pc- 
pofudnlowom praidstawienlo „J**1*  I Małgo?*- rolę 
ojca oojął p. Bosucki —  w wieesornem saś przed­
stawieniu „Halki" odbędzie się ostatni występ p. 
Urselskiega w partyi Jontk- 1 ostatni wys;ęp p. 
Mosuoozego jako stolnika- Halką będzie pani Gem- 
barzewska, Zofią p. Łopatyńska

W e cawartek w miejsce sapowleds'anej rTvrol- 
ki" daną będale na ogólne żyoaenin ulubiona ope­
retka Zlehrera „Posłaniec Nr 6-6H6", a w piątek 
po ras pierw sy Offenbacha „Orleusr w' piekle" 
s newą wystawą. Na to przedstawienie aadohodsą 
już od Kilku dni z prowincji Hornu zgłoszenia o 
bilety.

Nowe semlnaryum żeńskie. Otrzymujemy nz-
stępujące pismo:

„ Wobec licznych sspytaf i ifłoss sń, jak rów­
nież roacseraanycb a n ie  z g a d z a j  ą e y o h  i  ę 
a p r a w d ą  pogłosek, donosaę, aakładam pr., °z- 
tne semlnaryum nauczycielskie iensk: j i prsy rospo- 
ciętej praoj stale pozostaję Prse oszę i ■ do *owe- 
gu loKaiu, który lrząozliaa wudług wsselklch wy 

agań pedagogii I hygleaj, naopatruję s go biblio­
teką, gabinetami fizycznym 1 przyrodniczym, orai 
wszelLleml przyborami naukoweml. F o r m a l n u s c i  
u r z ę d o w e  w t oku;  wsseiKlch lnformacyj oso­
bom Interesowanym udstelam 1 wpisy przyjmuję 
w dawnym lokalu, a od d. 20 sierpula b. r. w no­
wym pray ulicy starowiślnej, L. 13, I I  p. (pałac 
Pusseta).

KraKów, dnia 14 sierpnia 1906 r.
tiebalda Munnichou>a.u 

Z tzp lta la  iw  Ł tia rz a . Prymarj" I  sspltala
św. Łasarza dr prof Fareńakl wyj« shał na 2-mle- 
sięczny urlop; kierownictwo jeg« oddziału objął dr 
Władysław Murcayński.

Z teatru  ludowego, od kllKUuasto dni do sfer 
inter ujących sie Istnieniem teatru ludowego w 
Krakowie dochodziły wieści, żu w łonie tej, tak 
potrzebnej 1 pożytecznej instytucji, zaszły poważnr 
nieporozumienia. Które ioprcwauzlły do rozłamu per­
sonelu artystyczeego na dwie parfye. Jedna ■ tych 
party J, licząca 7 osób, niezadowolona a postępowania 
dyrekcora, uriądrtła abstynencję, aa powód swego 
postanowienia podając, że dyrektor teatru p Frącs- 
kowskl w osobistych swych stosunKach s artystami 
był nad wyraz nietaktowny, wprosi - sorstkl, reznl- 
latem czego było czynne zajście między nim a ar- 
tyslą p. Koponynsklm. Oświadczenia w tym kierun­
ku. podpisane nazwiskami owycl 7 estonków per- 
sonalu aktorskiego, pojawiło się w niektórych pi­
smach krakowsklob.

W odpowiedal na powyżsae pismo, reszta perzu- 
naln Jramatycsnego, słożona a 22 osób, wystąpiła 
»  odpowledsią, skierowaną nraoclw ustępującym ko­
legom, ośwlndesając się publloanie, w imię pra­

wdy 1 godności ojobistej, prsouiw zarzutu■, cty- 
nionym dyrektorowi p. Frączkowokiemn, jakoby on 
wobec peraonalu dramatycznego zaehowywał się 
prowokacyjnie i ubliiająoo. Zajście zaś, jakie mia­
ło miejsce między p. Kopczyńskim a kierownikiem 
teatru, wywołane być miałc prz_r p. Kopczyńskie­
go, *:tóremu dyrekcja udzielił, y  myśl kontraktu 
natjuhmiastowej dymisji, oofejąe ją jeanaK na 
prośby kolegów.

Dyrektor teatru ludowego p. FrączWuwski p.osi 
■nów nas o za.nsczenie, że po ustąpieniu owych 7 
osób natychmiast skompletował peraunnl sceniczny 
noweml, dobrami siłami, a praedstawlenia odbywa­
ją się bea przerwy 1 bea żaduugc artystyczno 
uszczerbku.

Ze .iwojej stmny, zamieszcsając p oryżst* nota­
tkę z obowiązku Ufermcwas la ogółu o wzzystk om.
LUitaciainy, że sprawy tego rodzaju nie powinny
nigdy mleć miejsca w instytucji takiej, jazą jeat 
teatr ludowy, gdzie harmonia mlęday kierownikiem 
a peuonaiem powinni, być wzorową.

Sirfcjk I lokaut Kamieniarzy w  Krakowie.
Jak to już donieśliśmy, jeszcze w połowie llpca 
b. r. praed.ożyll robotnicy kamieniarscy w Krako­
wie i Podgórzu memoryał, w którym, m.ęaiy inne- 
ml, żądali od majstrów, aby minimalna płaca dzien­
na wynosiła 4 Korony. Majstrowie na odbytych
w dniaeb 9 1 10 b. m. naradach akceptowali wjzy- 
stkie postulaty robotnicze, a wyjątkiem mlnimna 
płacy, którą ustanowili aa 3 korony. Na tern roko­
wania się rorbłły 1 wsitułek tegt wybuchł w Kro­
wie cięsciowy strajk robotników kamieniarskich —  
Poaciar poiownie nawląsanycb pertraktacyj asj- 
strowle ustąpili o tyle, że agodslll się na mini­
malne wynagrodienit 3 koron, podwyżsiane corocz­
nie o &•/•, ^  wreszcie donzło do 6 koron 
dziennie. Robotnicy na to się nie zgodzili. Ostate­
cznie majstrowie wybrali 3 dfclegfctów, robotnicy 
sać 6, którsy dnia 11 b. m odbyli wspólne posie- 
dsenie pod przewosniotwem przeastawidela władzy 
przemysłowej magistratu, dr* K le i, oraz dra W. 
Ostrowsklego, Instruktora i towarsysseń prsemyałs- 
wycb i aajtępcy Inspektora praes ysło.fege p. Szro- 
showss i«go Po klikugudslnnych układach atajstrr 
wie zgodzili się na 15-procentowe pedwyzsaenle 
wszystkim robotnikom obeonle pobieranych pian 
s ustrzeżeniem minimalnej płacy 3 koron dziennie, 
natomiast żądali, aby u  warta Cgoas ODOwląsywała 
przes 5 lat.

Deiegaci robotników sgodiilf się na 15-procento- 
wą poiwyzkę, aie odraucllli wysokość minimalnej 
płacy I proponowali, aby ugoda zawartą była tylko 
z terminem do 1 mzrear 1907 r

Ponieważ majstrowie ooawiali s ię , że po tych 
kilku miesiącach robotnicy megą podnieść nowe, 
dalej Idące żądani*, tak krótkotermlnuwej ugody 
podpisać nie chcieli, ten bardilej, że robotnicy ob­
suwali prsy minimum p »ey  daic-nej 4 korony 

Tak więc obustronne rokowania, ora* pośrednic- 
wo władz przemysłowych n ie d o p r u w a d z i ł o  
do r e z u l t a t u ,  a majstrowie na groźbę robotni 
ków strajku masow agn odpowiedzieli l o k a u t e m  
i umknęli wesoraj . sivstkle warsztaty, poibawla- 
ąc pracy i urobku stu kilkudziesięciu robotników. 

Żaiowsć wypada, że sprawa ukońcsyla się tak 
nlefortcunłe dla obu stion.

T. agiczn. śmierć konduxtora. We wtorek d. 
L4 b. m. rano aaarsył się ( na dworcu kolejowym 
w Dębicy wypadek, który pociągnął za sobą śmierć 
konduktora kolei państwowych, Antoniego Huppka 
s Krakowa. Huppek chciał priojść między wagona 

1 pociągu, hwjąceLO obok dworca , tymczasem po 
ciąg ruszył, konduktora obalił na ziemię, a kuła 
zmlażazyły mn obie stopy nóg. Pomocy lekarcKiej 
udzielił nlebsczęsuwemn miejscowy lezari, a nasię 
pnie praewlealono go pociągiem do Krakowa 1 tu 
imiessuzono w oddzlalB chirurgicznym szpitala św. 
Ł tnrza. Ponieważ nachodziła potrzeba amputacji 
obu nóg do kolan, pr* >dsięwziętu w szpitalu na­
tychmiast operację, podczas której Huppek z po 
wJdu poprzednlegi upływu krwi o godzinie pół du 
11 przed południem sKonał. Śmierć jego wywołała 
w sferach Kolejarzy wielkie wrażenie, gdyż Hup 
pek padł ofiarą obowiąsKu iłużbowege

Usiłowano •,amobó]otwa. Wczumj »u - io  »
po godzinie 8 strseliłs do siebie s rewolwern w sa­
mara samobójoiym 3C letnlt Bronisława L., u j-  

ująca posadę kauyi rkl w jednym s krakowskich 
handlów korzenuyob Ł. mieszkała n p. F., sony 
podunędnlka kolejowego, pny ulicy Karmelickiej, 

39. Kula ngrzęztL w bokn, nie raniąc desperatkl 
niebezpiecznie. Pogotowie ratunkowe odwiozło ją 
do *zpltala św. Łazarza.

Koło godziny 4 po południu skoczyła do Wisły 
koło mosiu podgórskiego 24-letnia służąca Ludwika 
Sncsyńsk* i Podgórza, Za powód podaje nlesłuszre 
posądzenie o kradzież, którą bespodstawnle rzuciła 
na nią slażbodawczynl.

Z kroniKl policyjnej, w ciągu • >cy z ponie­
działku na wterek policya mnsiała interweniować 
w kilku wypadkach. W  szynku Jana Draganów- 
■kiego przy ulicy Zwierzynieckiej, I. 4, pobili się 
ciężko między sobą: Wojciech Mikołajczyk, komi- 
nlsrs. I Grzegorz Kowalczyk, stróż domu, w ku5- 

mieścl się saynk. Bójka była tak saclęta, że 
ooeoKi goście nie mogii pneclwników rozłączył i 

usiano saweswać policyi
Janowi K  Ktorj' w tanie nietrzeźwym urządził 

sobie drsemkę na ławce plantowej, skradziono no­
tes z notatkami i kąrtą zastawniczą na narzutkę, 
wartości 40 koron, oraz pugilares s drobną kw tą 
Podobne wypadki okradania śpiących na plantaoh 
zdarsają się teras niemal codaień.

Nie mogl trr f lć  do domu niejaki w  K , 28 
letni malarz naturalnie po wesoło spędzonej w gro 
nie kolegów nocy. Wiedział tylko tyle, że mieszki, 
przy ulicy Krowoderskiej —  natomiast w żadei 
sposób nie mógł przypomnieć sobie, w której kr 
mieniey. Wpadł więc na oryglnamą myśl: oto do 
wszystkich pu K o le i bram przy ulicy Krowoderskiej 
dzwonił na stróżów, zanytując c swe mieszkanie, a 
nie robiąc sobie nic z tego, że trudzi tych ludzi 
niepotrzebnie pc ciężkiej pracy Było to jnż okołc 
3 nad renem. Nareszcie jeden z energiczniejszych 
stróźót- udał aię ze skargą do stojącego w pobliżu 
na posterunku policjanta Ten chciał odprowadzić 
bięćoą owcę źo policyi. erlem spisania protokółu- 
wobec jedaak oDoru se strony pijanego, musiano 
użtć r")rożki. Praed kom!sanem policyi żalił oa się 
na niegrzeczne postępowanie żołnierza policyjnego, 
posądzając go zarazem o kradzież srebrnej papie­
rośnicy Z tego powodu sprawa, sresstą błaha, musi 
być oddaną sądowi s powodu aiesłuBzale rzuconej 
potwarzy n* żołnierza policyjnego

Z pogotowi* Tow srzyttw i ratunkowego. Do 
szpitala na oddalał chorób umysłowych prsewiesio- 
no i  ulicy Łobzowskiej przemysłowe*, p. Rudolfa 
Kshsnego, któśr uległ ostremu obłędowi I w takim 
rtanle g.ozlł nlebezpleczenitwem dla otoczenia.

Mikułę Bańczuka, szeregowca 13 pułku piechoty, 
kopnął koń pojazdu oficerskiego w głowę, ranią a 
ciężko w dwóch miejscach. Opatrzono go na stacji

ratunkowej I polecono udać się •• szpital* wejsko-
* ego.
^AWantUHUk I.. Kazimierzu. Samuel Reiakraut, 

■nahy s ki„wkości 1 awanturkiesegu usposobieni*, 
sisscuiał wisoraj pr*ei I ńuiói , a następnie obalii 
s ragi - s owocami prsezupkl SommeroweJ i ją sa­
mą pubił. Areuitowany a tego pcwont , rzucił się 
n» policjanta, pocaął go okładać, pięściami gryśc i 
kopać, w enem dzielnie pomagała mu łon .. Oooje 
przy pomocy kilku żołnierzy policyjnych odstawio­
ne , pod tulbgraf"

Z  Podgórza Równooześniu z budową kościoła 
parafialnegu, a nawet weześaiej, be prawie od 
dwóch lat prowadzi się w Podgórzu budowa ko­
ścioła 00. Redemptorystów, u zbiegu ulic MIckle 
wlcza 1 Poćskalt, u podnożs Krzemionek Obie te 
ulice biegną równolegle z ulicą Kalwaryjską, wznle 
słony klik* metrów nad jej poziom, a bliżej Krze­
mionek, koselóT stoi więc jakby na wzgórzu 1 pa­
nuje na całą okolicę

00. Redemptoryści proradsą bndewę kofctełu se 
składek pabliciayuh Kosstorjb obllcsony początko­
wo na 180 000 koron, aoutał anaczn.e przekroczo­
ny, tak, że koszta budowy dosięgną okrągłr kwoty 
20C 000 korom Projekt kościjła wygutowai archi­
tekt di Zubrzycki (projektodawca również kościoła 
parafialnego) w Btylu romańskim, z lekką przymie­
szką ozdób ozdób gotyckich. C< do rozmiarów, jest 

długi aa 51 metrów, szeroki «a  29 m. Orygi­
nalne jest v budowie prseclęci naw; głównej s 
krzyżową, bo w kształcie ośmlobeku, prwes oo cała 
budowi jest priejrsjsta, a ułtara głównj można 
iidsieć prawie i  każdego miejsca w kościele Za­
sługuje na ssca gólną wsmianKę zastosowanie w 
budowle licsnych kolumn romańskich, o plęknyeh 
kapitelach, Wzory Kapiteli są csęśclowo op*rte na 
wiarach wslętych s polskich *abytków, np. s kry­
pty wawelskiej, Inne snowu zaczerpnięte z poizkiej 
sztuk,1 itosewarej, np. wzorach zakopańskieb.

Z boku do budynku kościelnego przytyk* bezpo­
średnio z nim się łącząca wieża znacznych rozmia­
rów, której wyjokość projektowana jett na 55 me­
trów Wleżi stoi między kościołem a klasztorem i 
będzie stanowiła bespostednią s nim komnnlKacyę. 
K :a »to r ten, shndowany jeszcze w latach 1901— 3, 
sUnowli pierwszy punkt oparcia dl* aakounlków, 
pizybyiycn do Podgórza z Moćcisl Obecnie na 
ciel a klasstorn stoi O. Teofil Patół, prócz niego 
jest 4 księży • zakonników, a 5 br*o! aakonnyeb. 
Z braci tych trzech zajętych jest pray budowie, 
jeden jako murarz, z dwaj stolarze.

Roboty murarskie pray budowle kościoła prowa­
dzi majster krasow-ki p Muller, kamieniarskie p. 
Grochal z Posgorza, ślu3arskle p Hahrzyk z Kra­
kowa, stolarskie sami bracia zakonni, blacharskie 
p. Mlszczyuskl z Podgórza. Pusadsk* uKłada tlrma 
Lorlego z Krakowa,

Obecnie kościół jest prawie w zupełności ukoń­
czony, prowadzą się tylko roboty wewnętrzne; o 
Ile będą ukończono w terminin, uioczyitc poświęć* 
nl Kościoła odbędzie się w święto Narodzenia N. 
Maryl Panny w sobotę 8 wrseśnia.

Prsy opisie budowy kosoioia parafialnego w Pod­
górze pomlnlętem soetałc, że roboty murarskie pro­
wadzi tam spółk* mi^strów murarskich z Pogórza, 
pp. Bilski 1 Zieliński.

Prócz obu kościołów, ruch budowlany w Pdgórsu 
jest w tym roku dotyć ożywiony P  Aleksandro­
wicz, kupiec, buduje wielką 2-plętrową kamlenloę
0 3 frontach tuż prsy moście podgórskim; p. Józef 
Dyrcz, ooywttel, 2-plętrową kamienicę przy ulicy 
Kopernika; p M. Feintucb, kupiec, 2-piętrową ka­
mienicę przy ulicy Mickiewicza, p. Mrowi je jedno­
piętrowy dom przy przecznicy nl. Kraszewskiego 
(dotąd bet nazwy); p. Drabik jednopiętrową kamie­
nicę pray ni. Kołłątaja; p. Rzymek, orgatista, je­
dnopiętrowy dom przy nlloy Długiej; p. Głowacki 
oficyny parterowi w ul. Kącik; p, 'Wurbel, kupiec, 
przy ulicy Lwowazlej 1 45 dostawia drugie piętru
1 t. d. Przeprowadza się też jsereg praerooek 1 
bdactacyj drobny ch w wielu Kamienicach

Zmarli.
Wrlenty Ł y s a k o w s k i ,  ob. miar U  Krakowa, 

uczestnik powstania ‘ 1863 r., zmarł, przeżywiły 
lat 64.

Stanisław D z 1 k 1 e w i c z, radca tądn krajowego, 
przeżywszy Jat 48, zmarł dniu 12 b. m. w Tarno­
wie.

Roman V e t u 1 a n I, profesor gimnazjalny w Sa­
noku, ur w r. 1846. smar! w Zawoi w niedzielę 
dola 12 b. m.

Maryn a Relcheror K r ó k o w z k a ,  przeżywszy 
lst 34, zmarła dnia 10 b. m. w Sniatynle.

Zo świata
Z Warszawy.
Następcą zabitego generała żandarmeryl Mark- 

grafskibgo mianowany został pułKownll tandarmn
ryl Utgot.

—  Wczoraj w południe młooy jakiś izraelita 
wrkonał zamach n- dyrektora warszawaklegu in­
stytutu weterynarył 1. K. wadowskiego, w jego wła- 
snem mleszkaulu. Sprawca uszedł, dawszy kilka 
strzałów rewolwerowych do portyera i jego zony

—  Krwawi kroniKt. notuje cały szereg mordów 
i zabójstw Wczoraj w połnanle na stacji War- 
uz«wa Koweiska zginął od kul rewolwerowych po­
mocnik naczelnika magazynów Mlzołrj Dorofiejew. 
Sprawcy mali.

Prsy alicy Kussykowej w noey jaki* człowiek 
cnlnym strzałem w głowę położył trupem 20-letnlego 
stolarza Rouana Nfcinskl go.

E[rwawy dramat rozegrał się również przy nliey 
Wilczej, gdzie w przystępie szału spowodowanego 
pijaństwem stolarz Jan Krzecikowski zabi* pchnię­
ciem noża syna swego 20-letnlego Zdzisława.

— Bandytyzm a dnia na dzień wzmaga się w 
sposób przerażający

Nocy wczorajszej feilknnasti lndzi napadło na 
wagony towarowe na stacyl Praga nadwiślańska 
w celach rabunku.

Żołnlerr posterunkowy wszczął ala-m, a napa­
stnicy dali kilka strzałów 1 z&częlii nciekać. Żoł­
nierz odpowieaział ogniem 1 zranił jednego, któregł 
towarzysze zabrali

Zarządzony pościg dał tyDu taki wynik, l i  njęto 
tylke rannego, jak się okazało, 19-letniego Fran­
ciszka Warzekowskiego, mieszkańca Jabłonny 

W  Bobotę po połndnin, przy zbiegr nile Płockiej 
i Wolskiej, dzletięch Judzi, uzbrojonych w rewol­
wery, napadło na kasvera fabryki „Parowóz", p.
Stanisława Rogozińskiego, ł zabrało mu 735 ra.. 
poczen zbleg'1

Około godziny 9 wieczorem, na placu Witkow­
skiego, bandyci, uzbrojeni w rewolwery, zatrzymali 
wzgon tramwajowy I zebrali konduktorowi j  dże­
towi Ząbkowi 5 rubli, a Adamowi Stańczykowi
12 rs.

Przy ulicy Żelaznej ograbili bandyci przechodzą- 
tego tam o yoazinie 9 wieczorem mieszKtóes wz‘

M u i ^ n  m ? r i e r 7 a i l ( c f E h A f Q ‘ ‘  1 tylfco W- B r a c h a  Z T a rn o w a 11 toaletowe, jedyny Diezawoany środek przeciw wszelkiml|liIyUlU llldlllul id dli KO W 6 wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, w ągry , pryszcze, w ysypkę,
z g ow\ itp^isuwa radykalnie, ceua 1 mydełka 30 et. do nabycia w wyłącznym glfej ant Młas1' Dfm 16
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Czyste, Wilczyńskiego, Zaorano ma 37 moli i ze­
garek.

—  Onegaaj ja  Goldman a, współwłaściciela bro­
waru na Zawodzie pod Cięsiocnową, kiedy powra­
cał do domu, dokonano zamachu. Jakiś człowiek 
dał trzy strzały do p. GolJblnma i uciekł nlepo- 
strzeżony. Dwie kuie utkwiły p. GolJblumowi w 
czole, jedni, zaś trafiła go w usta. W  stanie oez 
nadziejnym przeniesiono go do iomn.

—  W  sobotę, o godzinie 9 wieczorem, kilkuna­
stu indzi. uzbrojonych w rewolwery napadło na 
więzienie w Koninie {.gubernia radomska; i obez­
władniwszy dozorców, uwolniło wszystkich więźniów, 
między którymi było kilku politycznych. Zarżą- 
.zono pościg, ale —  jak dotychczas —  bez rezul­
tatu.
“ Strajki w  Ludzi. W  fabrykach scheiblerowskioh 
w Łodzi wybuchnął stiajk we wszystkich oddzia­
łach W fabrykach tych pracuje okoio 7 tysięcy 
ludzi

Z rąa niemieOKlcn. Dzienniki poznańskie prsy- 
noszą anown włość pomyślną Dobra rycerskie 
G 111 n o a prsyległościaml, w powiecie wągrowle- 
ckirn, ru c i około oz tery tysiące mórg obsaarn. 
wlącsmle 600 mórg iaan i 300 mórg łąk, a wielks 
parową gorzeln ą, cegielnią ltd. —  dawniejsza sia- 
daiba Drwęaklcb, a dotyciicaas w rękach n i e n l e -  
ek  i o h., prieaiły teras drogą kn^na na wła>ność 
Domu bantowego Drwęski &. Ła.gner (Marcin 
B i e d e r m a n n )  w Poznania. Priewłaszcienl' już 
nastąpiło. Nowy ten fakt oda.yskania ubsaernegc ka­
wała ziemi polskiej z rąk obcych, wilamy z i izote­
rą radośelą i z uznanleas dla zasłużonego wtaśel- 
oiala tej drmy bankowej.

Ofiara polityki antlpoinkiaj. Bytomski „Kato­
lik “ donosi-

Inwalida górnicay Chró»cz aaknpił paredę a da- 
wniejsaych dóbr P  r a b w a , parcelowanych obecnie 
prses Bank parcelacyjny a Poznania. Na tej par­
celi chciał aobie Chrószcs sbudować domostwo, ale 
sc strony włada; nie ndaielono mu poawolenia na 
mocy n o w e j  a n t l p o l s k i e j  n s t a w y  o są­
dn i  cne' )  W Tedy Cnróbaoa abnaował sobie atodołę, 
a pod nią nraądaił piwnicę, w której postawił piec. 
W  bej piwnicy mlesakał. Na wybudowanie pieca 
nie wnióił (Jhróasos o pozwolenie policyjne. Gdy o 
tern wssyitklem dowiedaiała się władsa, nakasała 
Chrósaczowi, żeby piec nsnnął Chrózzca nie *a»to- 
aował aię do tego nskziu. Żandarm Rotbe otrzy­
mał polecenie ae strony policji, aby piec a mie 
■zkania Chrósscsa nsnnął Żandarm zabrał ae sobą 
marana i pusaedł do Clu-ćsscaa, aby otrzymane 
zlecenie wypełnić. Mnrarz zajął się robotą, a 
Ghróssci tymczasem posaedł do stodoły, a której 
niebawem wrócił ae strselbą nabitą i, nic nie mó- 
wiąo, atrselił do żandarma, który właśnie był uchy­
lony i patrzał do piwnicy, cay murari piec rozbie­
ra. Nabój śrutowy ugodził żandarma w główę 
Żandarm upadł, lecz dawał jen cie  maki życia; 
wtedy Ghrósaca jeaacse ras strzelił w plerbi żan­
darma, co spowodowało niezwłoczną śmierć. Murarz 
tymciazem uciekł Ghrósacs posaedł potem do ato- 
duły, schował tam strzelbą w sianie, aabrał ae so­
bą rewolwer i oddalił aię spokojnie. Niezwłocznie 
roapocaęto pogoń aa nim, a gdy go otociono, 
Chrćisca itraeMI do siebie a rewolweru 1 aabił aię 
na ■  ojacu

Do taklcn to rospacaiiwyeh czynów popycha bie­
dny lud polski polityka antipolska.

Wyksztatobnie młotf.zych urzędników mini­
sterstwa handlu. Jak donoszą a Wiednia, mini- 
ater handla dr Forzt wydał w sprawie zawodowego 
ksatałceala młodszych urzędników ministerstwa han­
dlu reaporiauieaie, które ma aesynić sadość lsten- 
eyom, wyrażonym w oscatniea roaporząaseain pro- 
aydenta gabinetu, br. Becka w sprawie administra- 
eyi państwowej. Boaporządienle ministra dra Forzta 
zaleca prsedowaayztkiem caąste prienosaenie a je­
dnego departamentu do drugiego, celem umożliwie­
nia wszechstronnego obeznania się i  czynnościami 
nrzędowemi i iwlękizemle samodzielności przez do­
puszczenie mtodizych urzędników do rozstrzygnięć 
rzeczowyeh. Jako dalszy środek pomŁozenia wiado­
mości urzędnika zaleca nkólnlk podróże Informacyj­
ne w asyźl przecuow a r. 1898, prsycsem nraędni- 
cy mają otraymać dostateesay termin 1 stosowno 
■aalłki. Mają też być uraądaani kursy fachowe.

pOmnlk Luegem. Burmistrz Wiednia dr Luegor 
będzie mógł sa życia jeszcze oglądać siebie ulane­
go w spiżu na pomniku. Przyjaciele, którzy już 
pried dwoma laty a okaayi jego 60 rociuicy uro­
dzin aeorall prawie pół mllloia koron na fundacyę 
wlecsyitą imienia Lueger*, obecnie posili o krok 
dalej 1 postanowili w mieść mn sa życia pomnik. 
W aroćie składek żanrane w krótkim czasie po- 
iraebne fondnsse 1 oto w parku nowego miejskiego 
aakładn sacpatraenia w Lains stanął spiżowy po­
mnik. Urociyste odsłonięcie pomnika odbędzie się 
8 wriv nia br.

Zamach na ks. Walii. Telegram s Londynn 
przyniósł sensacyjną wiadomość, jakoby tam odkry­
to spiiok na życie ks. Walii, t. j. następcy tronn 
angielskiego. Prsed przybyciem podągn, którym pa­
ra książęca miała przyjechać, analealono na dwór 
cu kolejowym podejrzaną maszynę, aaopatraoną w 
baterye elektryczne. Kto ana usposobienie ludn au 
gielakiego wobec iwojego monarchy 1 jego rodainy, 
mnsl prsypnścić, że albo chodzi o niewczesny żart, 
albo o izmach obcych anarcb.stów

KoDletU detektywem. Siusególniejsie upodoba 
nie ma pani Lanra Sevi, kobieta niepospolicie pię­
kna. oardao dystyngowana i sicaególnie inteligen­
tna mieszkanka Wiednia. Wsiyitkie awe zalety 
oddaje od caasu do c*a»u do rosporsądzenla prywa­
tnemu wkładowi śledoiimu i dalała a taklem po­
wodzeniem , że w kołacn prywatnych detektywów 
otrzymał* przezwisko; „Sherlock n t u r .  Natnral 
nie „w łjżb lc" osłania aię wielką tajemnicą, sa- 
równo co do osoby, jak I co do nazwiska. Prsed 
niedawnym caasem mając do załatwienia pewną 
dyskretną sprawę, mnsiała aamlesikać w jednym 
a hoteli i nameldowała alę pod awem pani dekle 
nazwiskiem Prawdaiwa policya dowiedziała alę 
tern i oskarżyła ją o fałszywe jam udawanie tlę. 
Ponieważ Intencya pani Srri była wldocsną —  
zwiaazcaa, żo ma w Wlednln mlfasakanie wynajęte 
na swe nazwisko, praeto «ąd ikaaał ją tylko na 
koron kary. Skazana aapłaeiła karę natychmiast —  
i zapisała w swej notatoe kwotę 6 koron, jako „ko- 
■ista possnkiwańu.

Cywillzacya nismiecka w  A fryce. Do neregn 
nadużyć I okrucieństw, których Niemcy dopusscia- 
ją się w Afryce, przybywa nowy, oburiający fakt. 
Mlaaowiele dzienniki londyńskie donosią że w ko 
loniaeb niemieckich w Afryce pewien duchowny 
marsyn skaaan; aontai na rok więzienia i chłostę 
aa to, że modlił aię, aby Bóg dał „czarnym tyia 
siły, iżfcy mogli wyprseć białych a Afryki". NIem 
cy itaralą się usilnie, ażeby i w Afryce wyrobić 
aobie sya-paiye 1 sławą kultmnego narodu, co im 
się sresatą już zupełnie powiodło.

Humor.
M e n a ż e r y a  w domu.

—  Chodź ze mną do menażeryi...
—  Dziękuję ci, mam tego dosyć w domu; żona 

wciąż papla, jak sroka; córka powtaraa słówka 
francuskie, jak papuga; najmłodszy syn plsscay, jak 
kot, najstarszy, to istotny lampart, teściowa prae- 
oiegfi jak lis, nazywa mnie niedźwiedziem; kn- 
cbzrkę mam brsydką, jak małpa; a stróżka kradnie, 
juk kruk...

—  Na Boga! to Istotnie nie potraebnjess Jnż 
chodzić do menażeryi.

Odznaozenle. Komendant posterunki iandarmeryi, san 
Stepasyk, otrzymał srebrny zrzyż i  Mługi za wyratowa­
nie z płomieni osoby zagr W e ' śmiercią, 

idlanowanls I przeniesienia. Namiestnik przenioei ko­
misarza powiatowego Józefa Stawskiego ze ewyj- do 
nuczaoza, komisarz; powiatowyoh Bronia, .wa Wićn.ei. 
zkiego z Tur-I ds Cieszanowa i Władysława Topolnl- 
ckiego z Cieszsncwa do Tnrzi, oraz praktykantów kon­
ceptom yoh namiestnictwa Jnliusca Germara z Podgórza 
do Lwowa, Mazana Nitarzziogo z Tarnopola do Podha- 
jeo, Henryka Żeleńskiego ze Lwowa do Poagorca i dra 
Pt-wła Garapiońa zo Lwowa do Turnopola 

Namiestnik zamianował ofloyałów namiestnictwa Jó­
zefa Ooor rolzzlego, Wiadysłswa Schwetza i Antoniego 
Zapłatyńsziego adjnnktami nrzędów pomocniczych na 
mieztnio'wa,

Namiestnik zamianował koncepistę jzarbowego ira 
Tadeo Konozlegs i kon sepistów namiestnictwa Ro­
mana Świtalssiego, dra Leopolda MassiU, Meionlora 
Weig.a, Staniała Siedleckiego, Krnstantego Rozwa- 
dowaaiego, Adama Miłaazewskiegn i Edwarda Neumanna 
komisarzami powiatowymi, tudzież praktykantów konoc 
ptowyoh namiestnictw* Edwarda Jakubtkiego, Antonie­
go DzPkoński ego, dra Aóama LewioHegc Juliusza Du- 
l kowikiego Hieronim i Zarlińakiego, Juzeia I  i u kiego, 
Leonardo Albrechta, Stefana Irzkowskiugo i Władysława 
Łyżkowakiego kor.tup ■ i am namiestnictwa.

Dyrekcya' oczt przeniosła asystenta Baruoha Einaprn- 
oh. z F w n i t i  do TarnuWa, a kontiolo.a pocztowego 
Aleksandra iiodla ze Szczakowej do Krakowa.

Centralna komisya d l. zabytków sztuki i hlstoryi za­
mianowała p. Fryderyka Papeego z okacyi zrzeczenia 
się urzędu konserwatora swoim korespondentem.

Ślub p. Kaalmierz. SmlechcR.kiego, d.wniej w Kijo­
wie z uńfoszkatego, odbył się I I  u. m. w Berlinie w ko­
ściele franc .łkim z panną Irenit Lelitner

F»op«ruńr teatru  lwowskiego w K rtkuw ie
W e zroaę o goazime pół do 4 po połndniu, po oenaoh 

zniżonych: „Jaj 1 Małgosia", bajaa operowi w f  odsło 
nach Humperdlnoka; wieerer; „Haiza ' (z panią Gemba 
rzet jką w roli tytułowej).

IV. ozwartea: „Pozłanleo Nr 666o".
W  piątek: „urfeusz w pienie4, opera Komiczna w 4 

aktach J Offennaoha.
V. sonotę uroczyJte pri«astawienle ku uozozenin dnia 

urodzin cesarza. Bozpocznie: Hymn ludowy i *potecza 
oaiego .lerzonalu, nast pi „Garailena rusticana"; zakoń- 
ozą „Pajac*-

W  ~'t jzlelę po pot .dniu p cenach zniżonych „Jaś i 
M jgosia"; wiee*ó; „Opowieści Hoffmana*.

W  poniedziałek ostatnie prseditawienie ni. doohód 
osłonków orkiestry teatru lwowskiego: „Orfeusz w pie­
si .

Repertuar teatru ludowego.
W D ^rodę po połudn u: .Królowa przedmjeśoia"; wie- 

ozór: „Kololusiko pod Baoławicaml".
M e uzwartek: Morskie Oko"
Z k . s. laiza We środę 16 sierpni.. Wniebowzięcie 

N. M P .. we uzwartek lo  sierpni. Boohu u i Tysy- 
yujzs m ; w piątek 17 ilerpnis; Liberata op m. i Ju- 

liany m.
Wschód ułońca l t  ileionis o godzinie 4 ■ nut 81, »a- 

otM  o gods. l t  68: dłngofć dnia godzin 14 sa. 97.
Z kra. swsklsaa w  %  i . ; . ,  Drla 18 sierpnia ter- 

m«.r d o «*/,> od 119 di 99 C., barometr zedł w górę
Dnia 14 nerpni;. o godr 7 rano z t «  baromes.. 7451 
m., termcmi tru 14*8 O., wiatr północno-saohodnl 
Pnepowiednla dla Galicy' zaoaodnlrj na 14 sierpnia: 

pogoda

B .  G u b p y b l e k a ,  K r z y t z t o f o r y  
K i - t ś k ó  m t .  Wynajmuje i spizeaaje pijrw 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
n:e i p ianole za gotówkę lob na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty ożywane od 
cen najniższych

dprzedacb dla miejzoowej koniumoy bydła rogatego, 
dolą* I nierogacizny 3 ‘.8 z*tuk, na ekip >rt i aa roga­
tki dc gmin sąilednlob bydła rogatego 51 sztuk nie­
rogacizny 96 utnk, yozoztało do drugiego targn — 
sztuk

Cen/ powyższe obltozono bez opłaty akoysonej

A rea /to w n .a .
Petertburg Krąży pogłoska, że między are­

sztowanymi nie wojskowymi na krążuwuikn 
Pamiat Aiowa“ znajdował się takie znaDy pn-COUY DUffJUH UBA1USUUU UDiMk¥ MU/lUWOI. i r .• , « . n  ,

Isdapstzt, 18 eierpnlr P u c  loa na paddflernih l-.’89 , b licysta  rew o lacy jn y  l a n a K o w. 
do 14*84, pszenic- nt .wiodeń 1906 15 49 do 15*44* 
tyto na pażdzlr-nlk 19*49 do 19*44, żyto na kwiec*?f 
1906 19*90 do 1S 99; i wleź n psidsieinll 19 80 do 
19*89; iwler nr '.w.eoleń 1900 13*S0 do 1819; knkory- 
dna nu sierpleć 19*80 d'* 19*89; knktu}ćsa na wrsezluŁ 
19 50 di 19 59* kukurydza na aa 10*76 do 10*78;
•Zepak os zlerpłed 39 *0 do 89 70.

Oferty dostateozre, obęó kapną mierna, rupozoblonle 
ub^alone; pogoda piękna.

kronika H
L w ó w ,  14 sierpnia.

Zjazd gailc. Tow. leśn^ge. W e Łwowiu odby­
wa »ię sjaad gaiło. Towarzyitwa leśnego, na który 
sjechało się w sobotę 100 członków. Wc-aoraj udali 
się uczestnicy .jaziu  do RacLiini-Tarsy Wielkiej, 
ceiem obejrzenia tamtejszych dobr ksmeralnycn. —  
Dziś powróo^ do Lwowa, a jutro odbędaie się pierw- 
ase poiledsenle. Na porządku dziennym saajduje iłę 
między Innemi sprawa szkołt lasowej we Lwowie.

Dzisiaj rospoezęły się abrady crłonków Towarzy­
stwa leśnego prsy udziale oaoło 100 delegatów a 
różnych stron kraju. Otworzył obrady preau.1 Jersy 
hr Borkowski W  obraJaoh biorą udział między 
inaymi zastępca marssałka krajuwego p. Tade-sz 
Piłat, hr. Kaaimiers Ba> pŁyc.i. br. Adam Stadil- 
okł, ko Eustachy Sapieha, ks. Witold Gaartoryski, 
Mikołaj Rey, br. Janusa Tysakiewioa, orai deiegaoi 
pokrewnych Towarzystw.

Egzamin* dbjrzałoscl w ism lnaryach nau- 
czycieiakloh. Gza ta Lwoi-ska donos.. Popraw­
cze sgzamina dojrzałości w aeminaryaoh naucay- 
cielsklch odbędą się w następujących terminach. 
W seminaryacb męskich: we Lwowie, Krośnie, Sam­
bo. -e, Tarnopom i Tarnowie dnia 17 września b. 
r., w Krakowie d, 17 i 18, w Bseaaowle 20, w So­
kalu 13, w Stanisławowie 1 Zaleszcaykach d. 24 
wrseśnia. W  semlnaryaoh żeńskion* we Lnowie 
i Przemyślu 17, w Krakowie 19, w prywatne* 
a praw. pubi. Strzałkowskie) we Lwowie 24, Fr 
Prelaaendanaa w Kr.kowie 15 września.

Caiu egzamina dojrzałości odbędą się w następu­
jących lorminaoh: dla kandydatów aanosyeielsklch 
w Tarnowie piśmienny 17, uatny 24 września, 
w Sokala pl«ewny 10 ustny 14 września; dla kan­
dydatek nanosy cielsnicn w Krakowie w seminaryum 
żeńskiem ustny 20 września, termin egzaminu pi- 
semseffo wyznaesy dyrekcya w Przemyślu 13 wrze­
śnia pisemny, nstny d. 18 września.

Niezwykły liberalizm.
Peteisbuig. Ministeryum oćwiatj postanowi­

ło udzielić prawa osobom, posiadającym cenzus 
naukowy, otwierania zakładów naukowych na 
z a s a d z i e  z w y k ł e g o  z g ł o s z e n i a

Wiadome la i t i f f ,  literaciie i anyslycnr.
—  „Biblioteka dzieł wyborowych". Ostatni 

tomik (443-ei) „Biblioteki aaieł wyborowych" za­
wiera w przekładzie polsalm opon Udanie I. Scher- 
ra: „Z Krwawyoh dni". Autor w szeregu obrazów 
przedstawił tragiczne chwile komnuy paryskiej w 
r 1871, która po pogromie niemieckim wyrządziła 
Francy! olbrzymie straty finansowe 1 wydarła jej 
tysiące niewinnych ofiar

—  „Arch itekta" zeszyt sierpniowy opuścił pra­
sę 1 zawiera na czele artykuł cardzo zajmujący 
i budzący jak najszersze zajęcie p. t. „Wyżyną 
aitukl". Dalej idsie rzeca Zygmunta S ł o z  iń- 
z k l e  g o  o „Ratuszu w Sandomierzu"; artykuł p. 
t. „Pomnik T  Kościuszki w Krakowie", godny n- 
wagi dla całego ogółu polskiego a powodu polemi­
ki o miejsce, na którem w Krakowie powinien sta­
nąć pomnik Kośoiuiski; artykuł „Gai świetlny a 
gospodarstwo domowe"; „Rosmaltoścl" 1 t. d. Część 
Hn&tracyjia, jak zansae, bardzo bogata i wybo­
rowa.

—  „Nasz Ki*s]‘‘. Ostatni nnmer „Nasaegt Kra­
ją " poświęciła redakeya Zakopanemu 1 Tatrom. —  
Prawie ato llustracyj, doskonałe opisy najpłęknlej- 
saych zakątków górskich, sylwetk' literacko-arty­
styczne najwybitniejszych piewców Podhala, prace 
literaekib Wyspiańskiego, Tetmajera, Kasprowicza, 
Eljasin-Raaiikowsklego, W Wolskiego. Jedlicsa. 
Orkanu, Stopki, Nowickiego, W. Brzegi, Jana Bu­
ta n , A. Snlejl, Makuszyńskiego, Gwiżdże, Zbierz 
obowikiego, K. Baranów .kiego, A. Scnródera, Za­
górskiego i wielo innych wypełniają ten zeszyt. - 
Strona aewnętrana prawdziwie estetyesna 1 piękna.

—  „Tygodnik ilustrowany". Z powodu zbliża­
jącego się termiru poświęcenia nowo wanibsionej 
wieży kościoła Jasnogórskiego redakeya „Tygodni 
ka ilustrowanego" w najnowszym nnmerze (32g!m), 
obok tekstu podała szereg rycin, które niewątpliwie 
s uwagi na przedmiot zainteresują szerokie koła 
oa;telników polskich. Priedstawlają one wieżę 
prsed 1 po spaleniu oraz podczas robót, a praytem 
dokładnie zainajaulają z rozminrami odbudowy, 
z ogromem pracy, jaka była do spełnienia i ae 
starannością jej wykonania. Ciekawą notatkę biblio­
graficzną zamieścił p Stefan Górski o gaaetacb pi­
sanych w PolBce a podobiznami traech ego rodzaju 
wydawniotw a lat: 1568, 1647 i 1756.

Dział dkoiMmiiczn}.
Z mlalsUai w tn iaa|  nrgawoy za bydłs w arakswlr 

wraków 14/8 1906 r. Na dznJ*jzzy u ,  spędzono: a) 
bydła rogatego roiłego 68 utnk b) jałownika 19 aztnl 
c) Jeląt 115 sztuk, d) jw irc I kóz 4 sztuk, e) nlerc 
gaclzny 111 sztuk Razem 810 iztuk 

Woły z paszy płacono po 76 do 80 kor * ,łj opa­
rowe p. - «(o — kor., krowy po 68 do 76 kor, bu­
haje po 76 do 89 koi., ńelęta po 84 Jo 86 koi z* je- 
l « r  letuar metryoany żywej .ragi, olelęta na sitaki po 
30 do 46 kor., nlerogaoiznę tnoiną po 76 89 kor

do Ł  ! tych znaleziono i zabrano dużo broni, bomb
-woe na aatnki po — do — kor. m atoryj wybuchowych

l Rosyi i zaDorn nmlm.
Gabinet Stoiypma zajmnje dią obecnie wła 

ściwie wyłącznic czynnościami karnemi. A więc, 
jak dunoBzą z Petersburga, zamierza wystąpić 
przeciw posłom Dumy, którzy podpisali odezwę 
wyborską, ze skargą o zbrodniczą agitacyę, a 
przy sąazenin ich ma być zastósowaLy na j ­
w y ż s z y  w y m i a r  kary .  Również polecił 
rząd władzom, ażeby przeszkadzały agitacyi by­
łych posłów Dalej wydano rozitaz aresztowania 
czionków Rady robotniczej, przebywających w 
kraju, a w Windawie sąd wojenny . skaz a ł  
na ś mi e r ć  przez powieszenie c z t e r e c h  te- 
r o r y s t ó w ,  Którzy brali uuział w zamacha na 
sędziego pokoju.

Co do spisko wojskowego, to pośród 2509 
aresztowanych w Kronsztadzie znajdnje się tyl­
ko 8 osób cywilnych; wśród 85 aresztowanych 
w Sweaborgn znajdnje się wielu cywilnych, w 
tem zas inżynierzy i profesorowie. „Pateisbur- 
gbr Ztg“ donoei, że śledztwe w sprawie bantu 
w Kronsztadzie zostało zakoficzonem. P r o c e s  
p r z e c i w  2000 m a r y n a r z o m  ma s i ę  od­
być  we  wr z e ś n  iu. Uwięzionych mnsi być 
bardzo znaczna liczba, skoro podobno minister­
stwo wojny odstąpiło od zamiaru sprzedania 
trzech statków wojennych starego typu i za­
mieni je na pływające więzienia dla maryna­
rzy. Z Petersburga donoszą, że bantem na krą­
żowniku „Pamiat Azowa" kierował komitet re­
wolucyjny z 50 osób >od wodzą studenta uni­
wersytetu petersburskiego, P e t r o w a  

Dalej donoszą z Petersburga, że garnizony 
Libńwy, Rewia i Ryg1 zostaną stamtąd prze­
niesione, a na miejsce icf mają być sprowa­
dzone inne odaziały Powodem tego zarządzeuia 
ma być o d k r y c i e  w K r o n s z t a d z i e  s z e ­
r o k o  r o z g a ł ę z i o n e g o  s p r z y s i ę ż e n i a ,  
które obejmowało także wyżej wymienione gar­
nizony. W Petersburgu żołnierze^ wedle wiado­
mości otrzymanych w Berlinie, odmawiają po­
słuszeństwa ofiebrom, którzy nie odważają się 
nawet wejść do koszar.

S t r o n n i c t w o  p o k o j o w e g o  o d r o d z e ­
ni a  R o s y  i zwróciło się do wyborców z ode­
zw i następującej treści: „Powstała myśl o ku 
meczności zjednoczenia się w ogólnym progra­
mie, którego podstawą powinno było być wy­
tworzenie w R o s y i  p a ń s t w a  mc na r c h i -  
c z n o - k o n s t y t u c y j n e g o .  Silna władza mo 
narchiczna, przedstawicielstwo narodowe, wol­
ność, oparta na prawie, równość wobec prawa, 
takie są warnnki odrodzenia Rosyi. — Władza 
zwierzchnia pi winna stworzyć silny, t  legal­
nie postępujący rząd, obcy wszelkiuj samowoli, 
któryby niezachwianie wprowadzał w życie *za 
sady, wskazane w manifeście z dnia 30 pa­
ździernika Jednym z ważniejszych warungów 
jest l e g a l n e  z w o ł a n i e  Dumy,  odpowie­
dzialność minUtentwa. W  kwestyi agrarnej 
grapa uznała, że n ie  n a l e ż y  c o f a ć  s i ę  
p r z e d  w y w ł a s z c z e n i e m  p o t r z e b n e j  
i l o ś c i  z i e m i ,  stanowiącej własność prywa­
tną, oraz należy wytworzyć stałe podstawy 
bytu włościańskiego Gruoa jest wroga wszel­
kiej przemocy, bez względu, jkąd ona pocho­
dzi, odrodzenie Rosyi jest możliwe drogą prze­
kształceń, n ie  za ś  d r o g ą  z a b ó j s t w  i ra­
bunków. Program ter może posłużyć jako 
grunt do zjednoczenia się osób, spizyjających 
wisazanemn kierunkowi"

Odezwę tę podpisali: hr. Heyden, ks. Lwów 
i Stachowicz.

(Telpgr „N. Reformy" z 14 tierpnla.)

Kewizye domowe.
Petersburg. Wczoraj dokonano znów licznych 

rewizyj domowych u domniemanych członków 
orgap’zacyj rewolucyjnych. —  Przy rewizyacb

Rewolucya a targi
Petersburg Według doniesień z N i ż n e g o  

N o w o g r o d u  obroty na tamtejszym jarmarku 
są liczne, mimo iż początek jarmarki był bar­
dzo słaby. Fiimy z Białegostoku orrzymują li­
czne zlecenia, lecz zdaje się nie będą mogły 
ich wykonać z powodu niepokojów wśród i o- 
b o t n i kó w.

Odroczenie strajku
Odessa. Tutejsze organizacje robotnicze go­

towe były ogłupić strajk powszeenny. Gdy atoli 
z innych centr ruchu rewolucyjnego nadesziy 
wiadomości o zaniechanin strajku, o d r o c z o ­
no g o i t n  do p o r y  k o r z y s t n i e j s z e j .

Zamach na yen. Kauibar&a.
Odesta. Wybncb bomby, dokonany przez sa­

perów, wyjaśnił, żb bomba, znaleziona n Tama­
ry Prinzówny, była bardzo silna, napełniona 
melinitem i ołowiem. — Dnia 27 z. m, komen­
dant wojska otrzymał z Warszawy list z żąda­
niem podania się do dnia 12 b. m. do dymisyi, 
gdyż w przeciwnym razie będzie zabity.

Wczy do przesyłek pieniężnych.
Kijów. Przy pocztowych pociągach kolei po- 

łnJniowo-zachodniej zaprowadzono od dzisiaj 
tipucyaine wozy dla przesyłek pieniężnych. —
Wozy te nrzypinane będą do woim pocztowego 
a pilnować ich będzie s i l n a  e s k o r t a  ż o ł ­
n i e r z y .

Sensacyjne listy cara.
Londyn. „Pall Mail Gazettu" zamieściła sen­

sacyjną wiadomość, że przez osobnego kury era 
a następnie przez ambasadę rosyjską otrzymał 
król Edwaid list własnoręczny od cars zaś ró­
wnocześnie w ten sam sposób od carowej 'trzy­
mała listy osobiste jedna z księżniczek L i s t  
c a r a  z t w i e r a ć  ma p r o ś b ę  o r a d ę  co 
do o b e c n e g o  p o ł o ż e n i a  w Ros y i .  K r ó l  
E d w a r d  dał  ż ą d a n ą  o d p o w i e d ź ,  a 
b e z p o ś r e d n i o  p o t e m z o s t a ł o  umó­
w i o n e  s p o t k a n i e  k r ó l a  a n g i e l s k i e g o  
z c e s a r z e m  n i e m i e c k i m  na z a mk n  
F r i e d r i c h s h o f .  Po konterencyi we Fiied 
richshof zostanie prawdopodobnie wysłany do 
c a r a  w s p ó l n y  l i s t  obu p a n u j ą c y c h ,  
z a w i e r a j ą c y  i ch rady .  (Wiadomość ta 
budzi nieufność równie pod względem formal­
nym, jaketez i /zeczowym. Przyp. red.)

gLryi grozi zarwanie stosunków dyplomatycz­
nych m i ę d z y  G r e c y ą  a B u ł g a r y ą .

Spiski wojskowe w Serbii.
Belgrad. Długie i tajne śledztwo przeciw&o 

licznym oficerom i podoficbrom załóg5 w K r a- 
g u j e w a c z a  zostaio ukończone. Jas słychać 
p i ę c i u  o f i c e r ó w  i 26 p o d o f i c e r ó w  s t a ­
w i o n y c h  b ę d z i e  p r z e ć  sąd wojenny.

Francya a Watykan.
Paryż. Dzienniki ogłaszają ad r e s ,  jaki 

przed kilkn tygodniami został wysłany przez 
b i s k u p ó w  f r a n c u s k i c h  do p a p i e ż a ,  
z okaz; i otwarcia konierencyi francuskich bi­
skupów. — Adres zawiera życzenie utrzymania 
francuskiego protektoratu u& Wschodzie oraz 
prośbę, aby, jak dotąd, tak i nadal w rzyrn- 
skiem kolegium kardynałów francuscy kardyna­
łowie zatrzymali miejsea

Obłąkany żandarm.
Tereslppel. Żandarm Steina Kiszkoracs, sta­

cjonowany w Luda Pnsztr w przystępie ozałn. 
z r a n i ł  w y s t i z a ł a m i  7 osób,  z t y c h  4 
ś m i e r t e l n i e .  Gdy także i do koiegów, któ­
rzy go chcieli uspokoić, Kis*zkovacs złożył Się 
z karabinu, c i z a s t r z e l i l i  go.

Odpowiedzialn] redaktor: 
Wżadystaw Prokeaob, 

Wydawca:
M t o h a k  R o x i o p i i & « k i .

N ADE&Ł AWE.
(Arcykaiy w i jm  dniał s it  .ouncJai ad 

radakoyi).

W . T.Bsystkiah 
cjrwilisowanyo 
pańiiwarh 
rejestr* 
wany /

IM M 1II ttlijrlhtill
wmtanossi ,.N Refnnm

i  dnia 14 sierpnia.
„Fremaen Biatt" dowiaduje się, zeWiedeń. ,

wiadomość, jakoby król Edward po powrocie z 
Manenbudu miał złożyć wizytę cesarzowi Fran­
ciszkowi Józefowi, jest n i e p r a w d z i w ą .

Chrzciny u Hohenzollernów.
Rzym. Niemieu&i ambaoador w Hzymie ndał 

się do miejscowości kąpielowej Pellegnno, gd75e 
konferował z włoskim ministrem spraw zagra­
nicznych. Przy naszczaj ą , że ma to związes z 
ewentualną podróżą aróia włoskiego do Berlina 
na c h r z c i n y  synr.  n i e m i e c k i e g o  na­
s t ę p c y  t ronu.

Tylko akt grzeczności.
Londyn „Times" podnosi nleofloyainy chara- 

Kter zjazdu króia Euwa da z cesarzem Wilhel­
mem i oświadcza, że zjazd tei już p i z e d 
d wo ma  m i e s i ą c a m i  był umówionym. Cho­
dzi o c z y s t y  ak t  g r z e c z n o ś c i  i zjazd 
nie ma żadnego szczególniej szegu znaczenia po­
litycznego. Dziennik pisze dalej: Przyjaciele ro­
syjskiego samowladztwa nie nważają obecnej 
chwili za nadzwyczajnie krytyczną i w rzeczy­
wistości nie jest ona taką, mogła ich skło­
nić do jakichkolwiek nadzwyczajnych poiirycz- 
nvcb środków, przyczeir osobom poza obrębem 
Anglii przyznanoby prawo krytyki lub udziela­
nia rad (królowi Eduardowi). W  kaźdyu razie 
trudno pomyśleć, aby tak oełny taktu i dośw ad 
czenia dyplomata, j k król Edward, mieszał się 
w jakikolwiek sposób w sprawy wewnętrznych 
konfliktów w Rosyi.

1765

d la  k o u t t l ,  k ok n la r^ yk  ów* 
i m an k ie tów .

V. JOSS & LOWENSTEIN
c. k. nadworni dostawcy, Praga, VII.

Częściowo He serzekiiit sie. 9 20

Dr Zygmunt Piotrowski
adwokat w Ki skowie, przeniósł swoją kancelaryę

na ulicę św Anny, L II. 

Sanatorvum I Ar?kład Q p m m p r i n nwunoiecmiczy o e m iiitn n g .
ProspeKty wysyła Dr Veosey.

1, 2 lab 4 pokojd
z całem utizymaniem, z a r a z  do w y n a j ę c i a  
w pensyonacle p Borońsklej, wica Karmelicsa, 
L. 24  ̂ I  i I I  piętro. Wiadomość na I I  piętrze.

U?iiFrp fran idrateLpiyuaw ń i nm
pamiętajmy

0 TOWUMStYlS, U  indowy].

d l i i ,  14 sierpr1!.  
u. BBrt-y lo*. s »e ij  , «7L 76.

Ł-nja ww"1 w a .' Sairtade sumjtowsg. 814*—. Akeya 
AnslofcanSn 2 1 "  Akoyi JwonlsaaL. 6«9 60. Akcy 
LkndnlMal i 489*50 Akoy; u irrtr L  660* — Akt*.
Hodeae oi. 1041 — Akcji Grallan^Ui L.nxa Upcte
oaasgu 174*— . A k e j. kolii ♦sfisłi owjcr 678*60 Akays
kole, jpkadw raj 167 7o Akoyi mua. Hlhatha* 466
Akoyi. kold fótnoanaj 54901----- ). oJiaya kole> o ««rtiow
oLIr ' 581*—. Akcys AJfiny 589*— . A iiy *  R lau h u i ' ]  
a76*— . Jrert r n ć n r  ’ĆowM-Ts?wt. aciai-iapu H7»< *--. 
AKaye raktyil arc.’ l  588 — . Akcy* ”  araakie ip n tlt-  i
40c -■ AKcye GfcUerjsklegi Ka>raokuge TowantyaSw*
nuftowsgft 660— „ wyfiewkl InńoaiŁfKacy; bj
94 60 Baala jeajewu 99 55, RcbIm koro *d ..r i“ '«*7a -i i 
9v 60 Benfo kaiOŁOWi- węgiawL- t4*8ó 58 3. L i i i ;
Tow i. "U li?  a Kraoyłowago *ia »U*-— . 4*/* L ls ij
Jaak 1 nipońscBaapo 98*50. 4*/,V» Listy Banka oląotz-
juao-j L00'85 fi*’. Listy Banka k y o « i a r ą .  lli*60
iV, Lteiy Bwik- baiowagi 98*80. 4-l,*L Listj ’5a* i  
krajowagi 101*60, 5% loaanaŁna oklią*oyi. Bonka kiu- 
jowoce — . 4’/» gailajjaklc oDUgacrt. rroyiaae/jMS 

ir'60, !®/ galłtjyjika poiyusKL krajowa a 18981. 98*60. 
4*/« ?  Ayoiks aHasta Lwowa 97*40 I.*»y uredkir 18i — 

717 85 Rot * >60 60.
Usposobienie. Mim- silnego Berlina trwali aaresor- 

wowane a powodu lwięta ukmtałtowanla alf targi 
plenięinegi

ikler i9*80— 16 70 (19-8 j —18*91). Spirytus I nsfU 
nirsmienione.

Bułgarzy przeciw Grekom.
Sofia. Urzędowe wiadomości putwierdzają do­

niesienia, jakie nadeszły z Anchialo o n i e p o ­
k o j a c h .  Grecy, którzy uniemożliwili meeting, 
zabarykadowali sią w Kościele i w większych 
domach Walka trwała do godzry 5 po połu­
dniu. Prefekt miasta wzywał kilkakrotnie Gre­
ków, aby się poddali, jednakże 'jego wezwan a 
nie odnosiły rezultatu. W końca wojsko wysła­
ne z Bnrgas zajęło miasto. W  Anchialo z g o ­
r z a ł o  30 domów,  w tem także i budynki 
publiczne. G r e c k i  b i s k u p  z g i n ą ł  w p ło ­
m i e n i a c h  p a l ą c e g o  s i ę  b u d y n k u  me­
t r o p o l i t a l n e g o .  Liczba zabitych i rannych 
nie jest znaną. Gre ;ka luaność schroniła się w 
góry. Wzburzenie wśród Greków zamieszkują­
cych Dowiat Burgas nasuwa obawę powtórze­
nia się niepokojów. Kuka sklepów jnż zdemo­
lowano i wybito szvbv w domach prywatnych. 
Na stacyi kolejowej Kermenh odbył się wczo­
raj meeting aiiwgrecki. Według prywatnych 
wiadomuści tłum ludzi sprowokowanych orzez 
pewnego Greka Laoadł na dom innego GreEa. 
Wojsku wkroczyło, przyczem oficer miał zabić 
3 dem onstrantów

S o flr  Rada ministeryalna uchwaliła zastoso­
wanie najostrzejszych środków przeciw n i e- 
p o k o j o m  ant  i g r e c k i m.  Wojsko otrzyma 
i-uzkaz strzelania do ekscedentów, — Dla ofiar 
pożarr w Anchialo oraz na inne zarządzenia 
z nowodu menoKoi u c h w a l o n o  k r e d y t  
100.000 fr.

Bukrreszt Nadeszła tu wiadomość, że z po­
wodu ostatnich zaburzef m t5greckich w Buł-

Cannlk kzfey handlował i i Tauyuowij 
w Krakown

a 14 ile-pnia fo « -  1 w pohritala).

I, Walat),
I iM Id papicro..  ...........................
rfati ileBlaoUti .  ..................
irankl papierowa...........................
DwnialriWnuikówld w aloolt . . .

IL Listy natmma,
4*/. L’sw nastawne praw. Banka Jpot.
41/,*/* Ti£rty inatawi-; Bnnkn hipo .
4*/, .  i ■ ,  . . , »o  * »  TO » »
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4 «. . .  , -6 21 80 96
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iii. Obllpatyi I Ntyszi 
p*/, Galloyjikle obligacja propla>oyjn« . 99 —
4•/, Połyoaki V»ajo« ■ «  r. 18*S 91 —
**l» Pożyczka miasta uwows . . . .  97 75
4‘/i’/» ■ miaata L w ow a ...........................
5*i, ObllgaoTs k amnalni Banks'kraj. - —
4*/.•/. .  .  . IW 60
4*/, .  kolejowa . . .  . , 98 95

IV. l ’ i  i  y.
Losy ^acta Krakowa . . . . . .  88 —

V. A ir 9 vi
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„ . GmI 4ia k. 1 p. w K r a k . -------
„ „ Lwow-Osernlowc -Jassr 661 —

Vi._PaMI«raa zapli 4ia«a 
4'/*-*/• wspólna tania pap 9v «

, „ -TeSra- 79 Si1
4'/, ranU koronowa auiW aeki " S u
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ó*/i rai-a anrtrywuL- w słocie . 117 5(i
4 •/, . węgierski w siocb. 119 60
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PIECZECIE kauczukowe i metalowe 
do laku i farby MONOGRAMY W

rzeźbione i gra wirowane 
złocie, srebrze i kamieniu HERDY wykonuje szybko i dokładnie nrma S t. S '(B C E jk  

dawniej F. Wońych, Kraków, Sukiennice 10 (od 
•trony pomnika Mwk.ewicza,'
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PATE NTY
z n a k i  i  w z o r y  o c h r o n n e  w s z y s tk ic h  k r a j ó w

wyjednywa i spień ęia 1M E. G r E L B  ł  I  U S
inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentów w  Wiedniu

V I I . ,  S l e b e n s t e v n g a s b e  n a p r z e c iw  c . k . b r z ę d u  p a t e n t o w e g o .

Aures telegramów: „Protektion", Wiedeń. Tblefon międzvm.antow> Nr. 3707.

"Sb 87 0

Krajowa fabryka lakierów

LUCYANA BARANOWSKIEGO
w  14. r a k  o w ic .

P ro d u k u je : L a k ie r y  p od łogow e  w  »w »u ia  oaoieniabh , brnnoliny, 
sykatywy, lakiery kopalowe, d^marowe. asfaltowe. —  £ m a lie  i farby poko­
stowe w różnycn kolorach na drzewo, kamień, mar i żelazo, masa francuska, 
jak również faroy drukarskie. —  Do nabicia w Krakowie w handlach: Roi ma 
i Spółki, Fr. Lenerta, R. Drobnera, S. Starskiego, G. Decordego, M. Jaworni­
ckiego, M. Kreislera i J. Goldberga, J. sitka w Podgórza. W  Gaiicyi w han­

dlach utrzymujących lakiery i farby.
P ro szę  i% daó w y ro b u  k ra jo w e g o  z  m o j*  firm ą , k tó r y  w  zu pe ł­

ności od p ow ia d a  w y ro b o m  nlerai&onim. 3045 10 10

% Herbata a E odowl •  Od dawlaa dawna z «waj dabraoi I zapaoha zaaay prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poieoa nan&el

W .  A  d a i k i  o  w i o « * w
w Brodach na pograniozn rosyjsklem 63 10018

1 funt „Familijne]" bardzo dobrej............... ..... »  1'40
1 fnnt i,Melałiflf da Reakaa" w oryg. npak., najlepszej 8-50
1 fani „ImpbiLi" eearskiej, w oryginalnem opakowania 8 60
1 fnnt „0kin«huw“  c najlepszyob herbat kwiatów; ,.b l -30
Kawa Beylan pilona gotąoempowietrrem1/, kg. łr. 0-8o 1 1x0 

•  B a ro a ta  a B r o d ó w . •  Ballon uely> kf 1 k i l o ......................................... rir. 3 20

Ogłoszenie. | jl/ikszkaitia o 8 pokojach
na t „intrrA Inh wvRnkim nn.rt,«r7.A w ?Sródmifl-

Gd 1 września b. r. otwartą zostanie 
przy szkole św. Stanisława, ul. War­
szawska 1. 11 , S z fco la  r o b ó t  rę -  
czu y c lt  k o b ic r y r l i ,  jako ncuka do­
pełniająca dla uczenie, które przeszły 
szkoły Indową pospolitą i ukończyły 
przynajmniej 12 rok wieku.

W Krakowie, 15 lipca 1906 r.
3162 8 3 Zarząd szkolny.

\ na I  piętrze lab wyBokim pan. rze w śródmie- 
jścin ln w pooliża plant za kilkoletmm kon­
traktem poaznknje się od październiki b. r. 

j Ofert; z. wskazaniem dom a i wyso'— ócią 
ozynezn uprasza się złożyć w Tsięgarni 

N . A .  K r z y ż a n o w s k i e g o  
pod idtesem:

M ie s z k a n ie  d l a  W .  Z .
3398 3 4

Z m ia n a  lo k a lu !
Handel pod fim ą

H. Kretschmer
w Krakowie,

istniejący od r. 1872, został przenie­
siony z Rynkn gł. 1. 10,

na ulicę Szewską 23
i poleca szanownej Publiczności wszel­
kie towary korzenne i norymberskie.

Fabryoziiy  sk ład
grzeuieni, szczotek wszelkiego rodzaju, 
kart do gry, zabawek dziecięcych, przy 
borów do robienia kwiatów, paciorkór 
do bałtu, oraz wielki sułaa towarów 

religijnych. 8179 11 84

J U B IL E R

B. A R M A T O W IC Z
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów  ̂ z ło t y c h  i
s r e b rn y c h  najgustowniej szych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna.

Chińskie srebro pu cenach fa- 
Lr/cznyen na składzie.

66 59 0

KONEJON"

Obwieszczenie!
Kurs pry* nanki bnchalteryi pojedynczej 

i podwójnej rozpoczyna „le z dniem 27 b. u  
przy ul. Długiej 17, I I  p. w języku polskim 
i niemieckim,

Gruntowna, nadzwyczaj piaktyczna i do, 
kiadna nauk. książkuwośoi pojedynczej i po­
dwójnej, rachunkach i korespondenoyi ki pie- 
ckiej i teoryi brukowej, stenograf., i d ibra

nauka pisania na maszynach 1
k ir« trwa około 3 miesięcy po 2 i 3 godziny 

dziennie.
Zna&umita gruntowna nanka języka niemie­

ckiego według metody p.oskiej.
Gonoraryun. niskie 1 pekty za darmo!
O woztuio zgłoszenia prosi

P o ls k i In s t. h a n d lo w y ,3319 4 8

R E C E N Z Y A
z „Nowej Reformy" d. 8  czerwca 1305.

—  „ I lu s t r o w a n y  p r z e w o d n ik  
p o  K r a k o w ie “  Józefa J e z i e r -  
s h i e g o opuścił prasę jnz w czwartem 
wydaniu, co wymownie świadczy o po- 
crytuości i szerokiem rozpowozechnie- 
uiu, jaaiego się doczekało to wydawni­
ctwo. Przewodnik ten spełnia istotnie 
wybornie swoje zadanie, jako wzorowy 
informator o zabytkach i pamiątkach 
naszego miasta. Dla przejeżdżają* ych 
tmybtów jest książka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdjż w treściwym ukła­
dzie przynosi wszystko, czego od niej 
potrzebnjo inteligentny człowiek, zwie­
dzający miasto. Jest tu i historyczny 
pogląd na dzieje miasta i dokładny opis 
zabytków i wyczerpujący opio muzeów 
Narodowego i książąt Czartoryskich, 
mogący starrzyć za katalog, i liczne 
ilustracye, a wreszcie obfity dzii ł m 
fnrmacyj handlowo - przemysłowych. — 
it-siążka p. Jezierskiego, odbita na ła­
dnym wennie, opatrzona planem miasta, 
wytuczone. izdoDnie w drukarni Lite- 
n  akiej, należy do tych, które aa długo 
zdobyły prawo obywatelstwa, jako pe- 
ryod ;rzne wydawnictwo, uzupełniane 
z roku na rok iinwemi informacyami.

„ P r z a w o d B lk *  do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Cena za egzem- 
plarz 50 c t łjóhs 6 s

fil atis i franka
wysyłam każdemu swój wielk., bo 
gn‘ c ilnstiuwany uoiinik z prz-stło 
1000 odbitek dobrych a tanie. ia- 
itrumentów u.u*_ ruyo i .mselkWo 
rodzą|U- . A ń  1.3 k O H B d O , 
Dera riksportowj towarów etui • 

ozeyoh w fjrux Nr 628

SMsypoo dis początkujący oh już »  
K  -. 80. 5>5o, 6'— , 6 80 I wyżej. Smy<-zkl po 
K —-80, ;1-—, 1 4o, 1-80 I wyżej. Cytry har­
monie itd. r maż na skiadzie, Ryzyka niema. 
Dawalaa wyailana lab iwrat pleaiędzy.

2887 19 60

jedyny pewny środek do zupełnego wy­
tępienia wszelkich gąsienic i owadow 
na kapuście, jarzynach, drzewach owo­
cowych. kwiatach itp., w puszkach po 
1 K. Do nabycia w handlach nasion i 
kwiatów, lub wprost w  D r o g u e r y l  

w K o ł o m y i .  3440 l  15

i

ZMIANA LOKALU I

Nmipjszem mam zaszczyt zawia­
domić 3 san, P. T. Publiczność, że

Z a K ł a d  Z e g a r  m is t r z o w s k i

istniejący od roku 1883 pud firmą

A . G O L I K
w  & rt.kow le, przy ni. SzewakleJ 2.

Zosta ł przeniesiony  
pod L 1 przy ul. Sławkowskiej.
Poleca swój skład zegarków ge­
newskich i zegarów z pierwszo­
rzędnych fabryk zagranicznych 

z poręczeniem 3-letn’em.
Utrzymuje na skiadz'6 wyroby ze 
złota I srebra po cenach umiark.

Z poważaniem A. HOLIK.
ZMIANA LOKALU I 2923 13

mm
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Farby olejne
do podłóg

Masa wDSk&wa
do podłóg

Masa francuska
do zapuszczania posa­

dzek.

Parket Rose
wosk podłogowy dają­
cy się na mokre zmy- 

j wać, równie znakomity 
na miękkie podłogi jak 

i na posadzki.

ii

farba spirytusowa - la­
kierowa , wysycha w 

ciągn godziny. .
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Latier bursztynowy
krajowoj iabrysi L, jJs 
r_uowskiego, do podług.

Glazura bursztynowa
do podłóg od znanej fir 
my Ł. Uarx Gaaden, 
naaaje farbę i połysk za 
jednem pociągnięciem.

O. F r l t ia g c

bursztynowo-olejno' 
lakierowa farba

uznana id  L»jlepszy 
środek do lakierowan.. 
podłóg, niepiześcignic 
na do trwałości t wy 
datncści i połysko, bar­
dzo łatwa do użytki., 
wysycha pod gw»ran- 
cy i w przeciągu 6 go­

dzin

O liw y
mmerhliie, 
krajowe i 
kaukozkie 
do maszyn.

Tłuszcze do ma­
szyn

Oliwę Lecrer.

Oliwę rzepakową.

W yroby
gumowe i asbesiowe 

techniczne.
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Wyłączną sprzedaż na 
Araków i okolici,

„Karbolineum
„Av6narius“

i i

Artykuły budowlane. 

Cement krajowy i opol­
ski

Gips zwykły i alaoa
Btro wy.

W a p u o hydrauliczne, 
farby do fasad.

Lakier
do taolic szkolnych. 

Gąbki i kredę w la­
skach.
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O l a M A
Zakład fotograficzny

w-KrakowIs, Podwale L. 14 i w Krynicy
podejmtje się wszelkicn prac w zakres 
fotografii wchodzących. Wykonuje po­
większenia aż ao natarainej wielkości 

wedle najnowszych wynalazków.
974ć 22 0

Trzy 1  cztery panienki
w wieku od 8 do 15 lat przyjmie 
na stancyę i utrzymanie inteli­

gentna rodzina.
Mieszaeuiv jest zupełnie nowo urządzom 

w żurowej okolicy (ul. Zielona 1. 98, 1 piętro) 
z widoKiom na planty Dietlowskie położone, 
ma ekutryczne oświetlenie i łazienkę. Stacya 
kolei elektrycznej s araz przed domem; forte 
pi„n w mieszkaniu. Be^ey się za rodzicielską 
op ekę i wyborne utrzymanie, Konwersacya 
n iem ie ck a  i częściowo polska. Pani ... mu, 
dyplomowana nancz/cielka * W iedca, udziela 
pomocy w studyach (po niemiecku). RefieKioje 
się tylko na panienki z lepszych domów. Cen* 
za całe utrzymanie i pomoc w study^ob, for­

tepian etc. 100 koron miesięcznie. 
Zgłoszenia preyjmuje pod wyżej pouanym 
adresem mieszkania M ot»»retiu , wojskowy 
3408 podintendent w stanie nrlopu. 2 2

Sadzonki olchowe
i wszystkich nnych drzew lt-śnycb, 
Krzewy i drzewa paikowe dprzedaje

tanio 3339 3 5

Zarząd dóbr Borowna
koto Bochni, poczta i tel. Wiśnicz

(Galicya).

Katalogi na żądanie wysyła opłatnic. 
J?roszę o wczesne namówienia.

zdolnego, z gruntowną znajomością ko 
respondenryi niemieckiej. Zgłoszenia 
z podaniem dotychczasowego zajęcia i 
znaczek pocztowy na odpowiedź załą­

czyć,
B, Królikowski fabryka octu i musztar­

dy, Żywiec. ' 8403 3 8

Pedagog
energiczny, a miłujący młodzież ( p̂ożą­
dany profesor szkół śred. emeryt), mo­
gący zająć się młodzieżą i jej nanką 
w Zakopanem, będzie łaskaw dla po­
rozumienia się podać swó; aares do 
Admimstracyi rN. Reformy" pod 3427.

3427 22

P otrzebn y zastępca  
do autom obilów .

Tylko poważni konkurenci, którzy mogą 
objąć zastępstwo pierwszorzędnej fa­
bryki automobilów, wyrabiającej rów 
nież powozy zDytkowne, do podróży, do­
rożki, wozy gospodarskie i ciężarowe, 
omnibusy, zechcą przesłać obszerne 
zgłuszenia pod „ V .  2 1 9 2 “  do firmy 

llaasenstein & Yog.er. Wiedeń, I. 
3360 u i

R IE K .N O S Ć  C E R Y
T ilW il»! »y  1 iRU f  ■: łń 11 ‘
Z N A N E z D D B R O C I
^ ____

■ WI SN I EWSK i ę C*

m  y P  Ł  o  -r- 
■ CLYCtCYNOvi)0 

-BŁNZOESOiaIE

MARKA 0 -  ^ 0  C H «0 N N A  !- 

0  N A B Y C IA  X; W S Z C B I IE .
^C tÓ W N fr SJLbĄP:.T

E R O C U E jm  r«o L W ł IV!s
KRAKÓW. STB ADOM t

Nauczycielka Inteligentna rodzina
nn mst.nru EamJnantolnn-i i An. łr«ralifiln R/iW- . . °

--------- j  —  — - - - tuwjm jjrŁyjjuiu”  nju
do niamr^ seminaryalnej i do kwŁ i tiki Rów­
niej ndziela lekoyl panienkom il  bikoi wy 
jLiałowych i ludowych. Na żąaauie udiifeia 
lekcyi jęiyka niemieckiego. Wiad. WoIskl 23- 
parto i omiędzy 2 a 6 gods. 3386 3 4

p r z y j m i e  
dwóch u-

czniów na mieszkanie Opieka mdzi 
i cielska zapewn,ona. Wit iomość ulica 
Wolska 1. 3, I  p. 3,49 i  6

Pokoje umeblowane
t utrzymaniem ‘ u , bez, do wynajęcia na dnie 
1 dz.  dłuższy Zapewniona opieka dla oaób 
kształcących się. lilie* F ra p m c s a  1. 10, 

I I  piętro. 3316 5 6

T&rtak Darowy
c- uku,- zdoinego samodiielnego majzynlzty, 
obznajomionego z prowadzeniem motorów elek­
trycznych — Zgłoszenie: Jócek J ok sn es

Goniot, 3379 5 b

UKOnezona seminarzystKa
poBznkoje miejsca nauczycielki do dzieoi. Fon- 
wer »ovi. w polskim i niemieckin języka 
W . Fraków, pnsterestante. 8386 3 4

Stancyć, dla uczniów
od noweg. roku fikolnego u przyzwoitej ro­
dziny w Krakowie, z zonwersacyą w języku 
francuskim i mnzyzą, udzielaną przez .pcoya- 
listę. Zgłoszenia nadsyłać: Zkkopan t, poste- 
estante dla SżAnlau w i . 8414 2 8

Do h a n d ln  n a fty
i jest potrzebna osob&  ru ty n o w a n a  
ja: aj lub od 1 września, 1 Wiadomość
w hand'u Bt. F r i f s r ln 8416 2 8

26i2 26 0

Zalbszczyckie owoce
wyborne, renklodj s“ynue K 5-— , gruszki ce 
sarssie K  3 6ó, kulka papierówki K 3 50, 
śliwki olbrzymie K  3'90, pomidory przecudne 
E 3p60, tylko I  gatunek wysyła w 5 kg. ko 
szykach franco za za, R. Treister, wł. ogrodow 
w Zaleszczykach, rynek 20. 339o 4 5

Ważne dla Gospodyń!
Mam zaszczyt donieść Szan. F. T Puoliczno 

śoi, iż w moim nowo utworzonym handlu przy 
ulicy Sławkowskie] I. 30 (przy plantach) sprze­
daję

Porcelanę Karlsbadzka
na wagę, każdy może sebie wybrać co chce, 
a płaci tylko od 25 ct. do 30 ct. za kllograi i. 
Restauracyjne naczynia po 20 ?t. klg.

Upraszam o jedno tylko zakupnr na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej taniości.

Folbcając się łhskawej namięci Sz. P. T  Pu­
bliczności, kreślę się z ponażaniem

3396 3 3 M . V o g e l h u t

w Rzeszowie
u l.  T r z e c i e g o  M a ja  lk .  15Ł

aa podstawie zatwierdzonego statutu 
przez o. k.Sąd obwodowy w Rzeszowie,

przyjmuje w k ł a d k i  n a  
o s z c z ę d n o ś ć  w dowolnej 
wysokości, począwszy od jednej ko­
rony ausbryackiej, i oprocentowuje 
po 5°/0 od sta, licząc od dnia zło­
żeni i.

Przyjmuje w k ł a d k i  n a  
u d z i a ł y  od przystępujących 
członków w minimalnych kwotach 
po K  2 -—  z tą uwagą, źe ju.Ź 
kwota K  50'—  złożona na udział, 
oraz wpłacone wpisowe K  3 '— , na­
dają w myśl § 56 statutu zupełne 
prawa członka, oraz, źe od każdej 
nawet minimalnej kwoty na udział 
złożonej, liczony będzie na korzyść 
członka procent w formie dywiden­
dy, na podstawie § 77 statutu naj­
mniej w takitj wysokości, w .akiej 
płacony był od wkładek na oszczę­
dność, zatem w roku Meżącym po 
5°/o-

3227 4 g I> y rek cy a .

Aha?
Teraz już wiem. w1 

i jaki sposób można za­
robić wiele pieniędzy!

Przez wyrób nowe- 
20, bardzo popłatnego
artykułu! -----------

$ Kazać przysłać so­
bie zaraz za aarmoY
nasz k a ta lo g !-------

Chem, Industrle-Werk 
ln Sitf&enlhrten b.Wlen 24,

Tysiące uzn&ń,

2020 O 12

Pierze gęsie!

Dom w  Chabówce
zwany „Hotel Katolicki"

tuż obok dworca kolejowego, obsjmująoy 8 po­
koje, *kiep, kuchnię, sień, rieialnię, pracownię 
masarską w .ai z oot-iebnem. pi *ynądami 
masarski.mi i sprzętami, 2 jhli wy, drewutnię, 
piwnicę, studnię, ogrod na jarzynę i ogróć na 
i isiew, — mający aoncesy- na restauracyę, 
wyszynk wina i przyjmowanie podróżnych na 
nocleg — jesz za cenę rrzystępną z wolnej 
ręki do  t| ir ied a n ia , Wiadomość n właści 
cielki A u to u ia y  DndosreJ w Chabówce.

3382 4 6

Inteligentne, bezdz^tne  
małżeństwo

przyjm ie nowonarodzonego chłopczyka 
za swego. Posag zapewniany, 

Zgłoszen ia  pod „ C z e s ł a w a "  1 2 2  
posto restante I f r a k 6 v r  za ok&zaniem 
kwitu inseratowego, 3323 4 4

N n t n r v i C C 7  w Sieniawie preyj-
' s mie zaraz kandyaata

młudszego egzaminoranegc. Zgłoszenia 
wprost. 3421 2 3

Sklep korzenny
t koncesy% na sprzedaż wódek w rapiecsęio- 
wanych flaszkach, z powodn wyjazdu zaraz 

d o  ap rzed itn la .
Zgłuszenia: Studencka 9 8419 2 8 '

S f f  T a r n o w i e
starsze małżeństwo, lamotne, przejmie nt rtan 

jeszcze drugiego stndenca z zamoznej ro­
dziny. Eonwers. niem. i >ra: c. względni po­
moc w nauoe, opieka w domu i szkole rodzi­
cielska. Szczegół;. Tarnów, Z gołocie fi, oficyna 
w ogrodzie, wprost szcoły. 3439 1 5

z metaloF n r i f ń l J i r  koncertowy 
* w * 1,1 wym resonansem na­
tychmiast d o  a p r z e d a u l a  Frowc- 
derskr 19, I I  p., prawo. 3437 1 8

Student lub panienka
znajdzie umieszczeń.e p-zy rodzima 
bbzdziritnej. Zgłoszenia do 30 sierpnia, 
DI. Siemiradzkiego 17, I  p. 3435 2 o

Z A K O P A N E
pensy onat LELIW A

przen.usiony na 8135 9 12

ulicę Zamoyski ego S,
pokoje wygodna urządzone — kuchnia 

znakomita. Ceny um.arkowane

Najtańsza

Owocarnia

Adwokat Dr Łoj‘asiewicz
w  S l l e l c n ,  

poszukuje k on cy rp ien ta  od 1 wrze­
śnia 1906 r. 8422 3 8

TlrTlllAw z LaŁeligentuych ro- 
w v h I I 1 U  V  dżin przyjmie w  0-
piekę z utrzymał em starszy pedagog
przy ul. Karmelickiej 1. 36. 8424 2 o

pod firmą

A N I S
*  m i n i i ,  ul. Sławkowska 28, lót plant

poleca różne owoce brzoskwinie, wi­
nogrona, jabłka, gruszki, śliwy, melony, 
kawony pt 10 ct. sztuka, wogole wszy­
stko po najniższych cenach. Wysyła 

też do każdej stacyi za zaliczką
3404 2 ?

2 ilk& panlsnec
przyjmie ljpszy don. na stancyę wraz z utrzy­
maniem i zapewnieniem troskliwej opieki. Na 
żpdan’* lonwer.Łcya niemieckr A .  Z, 14. 
8887 2 6 posterest-nu Kraków.

Lokal
na handel korzenny lnb restanracyę 
d o  w y n a j ę c i e  w  P o d g ó r z u , róg
Rynkr gł i ni. Kalwary)sklej 1. 2, 

3423 2 3

Osobliwości
w fortepianach

0 i k. patent, jedyny wyrób w Europie, naj­
krótsze w świecie fortepiany dzwoneczkowe, 
fa t mocne, jak dłngie fortepiany, tylko 146 
centymetrów długości, podwójne dno resouan- 
sowt Fortepiany krótkie i pianina nowego 
systemu. C. i k. uadw. fabrykant fortepianów
1 dostawca szamb Karol Hoimann, odznaczo­
ny 80 pierwszymi n> grodami w zraju i zt

granicą. Wiedeń, IV., EeumUblgasse 4. 
8378 2 9

Z o. i k. Iiit- udentnry 1. kurpnsn.
L. 4208.

Dc niesienie.

nowe niwdarte: 1/l kig. szarego c t i5
30 
35

V .
nowe darte: V,

„ białego „
„ szarego „
„  bi tego „  60 

przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 3414 2 2

V.

J .  H a i a e l L
w  P R A D Z E ,  u l .  T y ń a k a  I  - 1 7 .

Sposobem kupieckim zakupi się dla 
c. 1 k. iiagazjaów żywności, a to: 

dla Kranowa 160 metr. sześciennych 
twardeto drzewa opałowego;

dla Tarnowa 125 m. sz. miękkiego 
drzewa opałowego 1 2500 cetn. metr. 
węgli kamiennych;

dla Ołomuńca 225 m. sz. miękkiego 
drzewa opalowego; a dla filialnego ma­
gazynu żywności w Opawie 20 m. sz. 
twardego drzewa opałowego.

Odpowiednim znaczkiem stemplowym 
zaopatrzone wnioski sprzedaży należy 
wnieść dnia 2] sierpnia 1906 najpó­
źniej do godziny 9 przed południem do 
c. i k. intendentuiy 1. korpusu w Kra­
kowie.

Dalsze warunki tej sprzbćaży doty­
czące zawierają ogłoszenia i zeszyt 
kupna (Usanceheft), znajdujące się 
w c i k. magazynach żywności w Kra- 
aoN ie, w Ołomuńcu, w Tarnowie i 
w Opawie. 8840 8 8

W Krakowie 1 sierpnia 1906.

Wielki dochód boczny
mogą mieć mężczyźni wszystkich staLów prze* 
sprzedał przyjemnego i poknpnegc przedmiotu 
bez kosztów i ryzyza Bliższe zcieg >i za 
aarmo, op.scune Zgłuszeni! y- języku niemie­
ckim pod £*, B, 1927 przyjmuje H aa  m- 
nteln a t V  o g ie r . A . -  a  ,, M cnanhiain 

33s» 3 3

9 *eprsem akc Ir  1

pftszczc na deszcz
z oryginalnych ant podwój­

nych Matery] wełni nyoh 
1 wkładką rumową w rodkt

3388 tudziei 8 9

plaszae gnwowt
każdego rodzaju 

dla meiciysn pan i dsleol.

Wzory, <-enj i wsaarówki co 
do miary natychmiast.

P A G  E T  «fc C o .
Wiedeń, I., Rlemergassr 13.

p n ^ t/ p w l/ i  "ajkorzystnlejaze dla f  T. o
r U k j f w A A l  hoerów, urzędniiurzędników państwo­
wych, irajowvch i prywatnych za I nez kon- 
nykiu bel peiioy, dla P. T. adwokatów, leka­
rzy, nżyn.erów, kupców, przemysłowców itd, 
na legata, renty, dożywocia, kaneye i inne 
transak-ye przeprowadza szybko 1 bez zall- 
izeh lasteustwo Bankowe, Kraków, Dlei owaka 

81. Zgłoszenia pisemne lub ustne między 3 
a 6 po południu. 2766 10 10

OzyaszHerbst
S t a r o w i ś l n a  1 6 ,  

l i l i a :  u l i c a  M i k o ł a j s k a  6 ,
■ poleca swói obfity

Sklac! m e b li
we wszelkich stylach, po cenach naj­
niższych. Zamienia tLtże stare meble 
na nowe, iakoteż wypożycza meble pod 
korzystnem.' warunkami! 3268 * 10

Zboże do siewu.
Zyto „Peikus" jest do nabycia w  Z ł * 
r z ą d z i e  d ó b r  b a r o n a  H  a t f  m a n <  
n a  w  R a d z i e  R ó ż a n l e e k i e J  obok 

Cieszanowa. 8376 2 s

Zale.zozyckle owoce: rnaiody 5 E, śliwki 
węgierskie E  3'9C, jabłka papierówki K 

3 60, gruszki oes. E  8'50, pomidory E  £ 60, 
r urYstKP I  gu s i  : z poręczeniem wysj.a y 
6 kB koszjkach frankc za zaliczki S. Wen- 
kert wiaściciel ogrodów w Zaleszczykach I, 4. 

r 8432 2 f

PATENTY
marki ochronne 1 uchrunę modeli we 
wszystkioo państwach europejskich i ta- 
nonkiol wyjednywa lnż. D zbaiiak l, 

pi:iyti^gły rzeui I patentowj. II 
W lid e ń , V IL ,  Llndcnga.se 2 (teie- 

łon 6662) 5887 62 0

N a  i  e c m r ty z m  «
gościec, i ostrzał (Ischias) 1 wsznlkic nerwobóle, 
poieoii się nśmierzająoe nacieranie, od lat s 
ogromnie rozpowsaecianiunc, przez wieln leka­
rzy ordynowane 1 przez ZLzkomitosci uznane

Llnlmentum Gaultheriae comDosltnin
z prawnii zare; estr wauą marką ochronną

„N E R W O L“
chemika i îa idliusz* Frauzosa, apteiarza 
w Tarnopolu Cena ólakonu 80 hal. — 10 fla­
konów 8 koi" n, nie ucząc opakowania I franko. 
Tysiące listów dziykczynnyoh do przeglądnię­
cia. Lwa raz; dzt. n.-i wysyłka uuoztowa. — 
Do_ nabyci), w każde, większej aj-teoe wzglę­
dnie w apteci chem ka ora Julluzzt Franzoaa 
w Tarnopolu. W Krakowie do na by oia w aptece 

Wiszniewskiego. 9n0 24 88

Meran
Pensyonat Mignon

właściwie) Em , R n re to n , przedtem
Drowa M Dobrowolska,

poleca piękne południowe pokoje z bal­
konom ILeżalnie i wszelkie wygouy 
Kuchnia trancuskc-polska. Ceni’ umiar 
kowanm W szelkich w jja śn u ń  udziela 
w  jeżyku polskim właściciel pensyonatn.

8160 3 8 Mm, Kweion.

W szelkie artykuły do zapuszczania i odświeżania podłóg i posadzek, jakoto: wosk pszczelny, terpentynę, benzynę, stearyn? parafin? i t, p Masę tran ■ 
cuską, masę Korein, Szczotki do froterowania, pendzle, ścierki do wycierania podłóg. N a j t r w a l s z ą  glazurę bursztynową^ glazurę spirytusową Linoleum 
do podłóg. Prędko scln^ce i trwałe farbv olejne do zapuszczan^^grnntowania. poleca taniej niż w-»zędzie_jĄ|l ajdgrryy
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B y w a

i * 4 k u o j  tpai.„i 1 łp r »v  la, i *  przyuywa da ła , ua.w s 
t u i i  w ym »l«l i  1 spraw ia ie  poty boco łu ika ją

•* chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,
zołzach, influenzie

jjiacz licinych profesorów i lekj&4> co ifzieh zapisywana.

P o n le w a ś  . 4  Uohe n & ó la d o w i* io iw a , p r z e io  p ro s im y  z$ d a o  z a w s z e  w  o ry  f in a .lt  om

o p a k o w a n ia  „R o o h e “ .

P *  H o f f m a n y i - L a  R o o h e  &  C o .
B a z y l e a  (Szwajcarya). i« i 28 40

Dostać uozns na zarzącizeiiie lek i rza w aptekaub 
po 4 K  za flaszkę

l E s a m
>.•. . y  't ' '

3981 4 7 r
Tm

frw u ta k to w y  m o to r do ropy.
2 l|s halerza wynoszą koszta ruchu za rzeczyw. jH P . na godzinę. 2§

Bez bodtroli sł: łbowej. Małe zapotrzebowanie wody. Eksplozja wyalnozonal

B a c h ric h  &  Co., W iedeń,
X I X  6 . ,  H ę i l i g e n B t & d t e n a t n a a & e  8 8 .  —  T e l e f o n  i  D Ó D i l n ^  1 1 3 .
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W p ^ r 7 V 7 ł l i ł  lat 24 Posila jący 
l l i ę o o t  j A l l a  e g z a m in  r a c h .p a ó s t
kup i pc j od. j pod w., poszukuje zajęcia 
w jasiemkolwiek przedsiębiorstwie, in­
stytucji finans. lub nanaiowej za bar­
dzo skiomnem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia pod M. K. 1. przyjmuje Admini 
iiracya „N. Reformy". 3438 1 a

P A L A R N IA  K flW 7
“" k t . i l , ,  poleea częściowo

P^SŁloiKDPIKa K f l  ^  w yborow e g a tu n k i

fiaroy palonej
najnorosaym  

in a jiip s z y m  apo- 
Boofir, tu  pomocą  

joraesoo m m "
K R A K O M . 00  ®8 n S " l

la jm u iy c h

M. J A W O R N IC K I.
9846 188 0

Ouze renqlody
6 kilo franko za 4 korony, wysyła 
Waleryau Kowali w Acehnl.

3488 1 6

.m ien ia  sw. Tom asza, 

Kraków, ulica Szpitalna L  10,
mająca prawo publiczności, o 3 klasach 
wydziałowych i 4 pospolitych, połączo­
na z pensyonaiem — przyjmuje do za­
pisu panienki docnoazące jakotez i pen- 

syonarki.
Wpisy rozpoczynają się z dniom 29 

sierpnia od 9— 12 przed południem i 
ud 2 —6 po południu. 3436 1 3

Smsiij mm  i neruwitii
więk*sDgc m.yu.1 parjwego lat 41, posiada 
jący kilkol tme chlubne wiadeotwa, ojznajo- 
miony dukładnie j  młynarstwem pot.tępo svem 
i Jako zarządca z unebaiteryą młynarską i mi- 
g izynuwą, oraz ekonouicznem i faob.owem pro­
wadź miem interesu, przyjmie p. adi od go 
paidzlerinka b r. jako zarządca i klero irnik, 

.nb też wyłączn.c jai;o kierownik młyna, 
Zgłoszenia: „K U r a w n ik  pozie rejiante 

t  r f  f  za ukazaniem dziesięcioknronówki 
s*rva 1116. 8411 1 8

Biuro informacyjne
Pr*y h Polskim Związku Niewiasi Katolickich-' po kierownictwom p. 1P. Ja ̂ Aimicłeie} 

w Krakowie, Rynek. „Pałac gplghi(t 84.
Jdzkia 1 azelkioh inTormaoyj roizioom chcąoym kistałoić córki sw. w gimnazyach, pensyo- 
natach, Klasztorach i średnich zakładaoh n oko wy oh w Krakowie, oiaz j»nnoiii inająoyni 
z mis uczęszczać na Onn, jrUJ tet Kursa im. A  Baranieckiego, Kar.a Ggrodnioze, gosprd»- 
cze do Konserwatorium, Szkoły robót i rteiiiosł, Hzkoły handluv>oj i t. d. — Poleoa także

odpowiednie mieszkania.
ŁwiąieK mieC będzie ud jesieni własny swój I llliruut,
Informacyj udziela się po utrzymania znaozków pooztowyoh w kwocie 1 koi. (40 kop., 

1 marka), jaÓ2 4 6
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III podróż lila przyjomiioścl po morza I
A  u ł  t r  y  a o k l e g o  L l o y d u  |

pierwsŁornędnym pospiesznym peu-owcom „ B  O  H  ES’ !Vk I  A . “

od i  do Ż l października 1906 z Tryestu da Katakolo (dk  Olimpii), Malty, 
Tunisu, Trypollsu, Palermo, Neapolu, Mesyny (Taormiuy), Syrakuz, Korfu, 
Koturu, Wene^yS, T rles iu  w połączeniu z wycieczkami w okolice. Cony 
podróży morskiej wraz z utrzymaniem począwszy od 400 K. Wycieczki 
osobno. Zgłoszenia, programy i w yjaśnienia w Austryacaim Lloydz.e,

Tryest, 3318 4 10

w generalnej agencyi Austryackiego Lloydu w Wiedniu, I., 
Kumtner m ig 6 i we wszystkich biuiach podróży, 

o so o o eo o o o o o o o o o o o o o o o o  ® >moooo®oooooooo®®09i &©©©®o«®«

Zawiadomienie.
Niniejszem mam zaszczyt zaw tadomoió Szanowną publiczność, iż 

z dniem dzisiejszym otworzyłem w  f i  r a k o w l e ,  p * ’2 yr u l .  F 1!© - 
ł*J a ń u k ie j  la . 3 4 ,  naprzeciw Cukierni Lwowskiej n o w y

landel towarów żelaznych
a mianowicie: wszelkich naczyń 1 pizyborów kuchennych i domowych, 
naizędz rzem.eśbiiczych, okuć budowlanych i meblowych w  największym 
wyborze, po cenach nader przystępnych

Prosząc łaskawie o zw.cdzenm mego nowo otworzonego handlu —  
pozostaję z wysokiem poważaniem 3391 g k>

A LFO N S  M E N Ś iH
b. długoletni kierownik firmy Tom. Górecki w Krakowie.

1/1/0 7 %/C P U  cli w u j  i  •‘gną nbucz>6 się 
S A J f?  i j f  ję.yków jotoych jstote an 

gielsk., franc., n i e m i e . j s s p j r u i t o " ,  ro- 
»/ji., a oudzosiemoy pcls , 'eohoą łask podać 
iw  adresy. T.ekcyi' *bio i oddz. Wykład 
puułng iłynnej mev>dy Berliaza. Każuj ma 
możność naliczyć się języka w krótkim czasie 
i ze stos mał. trułem.

Ogłoszenia pod „ A .  jB 0 .“  przyjmuje Ad 
minjtraoya ni\. Reformy* 3423 l  4

■Winogrona stołowe
najszlachetniejsze gatunki, wysyłam 
w 5 kg. koszykach jak najstaranniej 
opakowane, za 3 K 70 h opłatnie za 
zaliczką. Franki et Comp,, Exportge 

sshfifl, Wer^cnetz (Połud. Węgry' ’
8419 1 3 1

Jazda przez Tryest do Nowego Yorku
wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie 

nrząazonycb pierwszorzędnych pai owcach.

Z Jedn ou Łon e a a s t r y a o k le  a k o . T o w a r z y s t w o  
Ł f t f f lu f f i  w  r r y o ś o ie  25 7 7 1 7  w

,A u s tre  A m e ric a n a 1
Jaku jodyuc austryMkb Towarzystwo ieglużne, któn .a  mocy rozporzą­
dzenia ■dniiteryalńego z 30 kwietnia r. 1004 1. fil.001. upór ainione zo­
stało do tworzenia agenoyi i zastępitw. — WszelUoh wyjaśnień udzielają, 

oraz ipnedaz kart załatwiają:

G e n e r a ln a  A g e n o y a  d l .  G a l l o y l  i  B u k o w in y

G o l d l u s t  i  S J k s i i
w  K R A K O W IE , nlioa Lubien L 7,

ortu we Lwowie, na Błonie 2, Brouach. Podwcńoczyskach, Czer- 
mowcack Nadbrzeziu, Szczakowej i pruwincyonalne ageneye.

li J

m m  i  PP, Bniowniczyci. przeflsięMnrcuw Dniluwy- i interesowanycli!

Wyłączną sprzedaż jedynie prawdziwego, patent.

Karbolineam AVENiiRIDSA
objęła na Kraków i okolicę iirm#. , 3278 2 3

R m niiiSPO ŁiK A — ii raKÓWj Rynek 3 7 .

F A l o k  Ł *  H a w n l m r g

F a l o k  &  ll>o.v
(Rabeiseii). 1

Najdogodniejsze i ni jtahszi potączema między Haiuburgiem i £ moryną, 
względnie Kanadą i Argentyna Sprzedaż kart okrętowych i Kolejowych.

Bant i wymiana pieniędzy ■ - - - - 2u39 86 104
Dokładne prospekty podró,*y do Ameryk* Kanauy i Argentyny w języku 
polskim, rngKim i niemieckim przesyłamy nt żądaoe bezpłatnie, opłacone.

Potski Związek Niewiast katolickich
otwiera z dniem 1 października w Krakowie przy alicy Starowiślnej Nr. 14

Internat (Pensyonat) dla panien,
chcących kształcić się w wyższych ^ikłauach naukowych i w uni^ers.te ..e. 
Za mieszkanie i całkowite utrzymanie opłat® miesięczus wyuom 70 80, do 
100 koron w razie osobnego pokoju (według bieżącego knrsu 28 rb, S2 rb„ 
do 40 rb.). Zgłotzenia przyjmuje Biuro Inform acyjni Polskiego Związku Nie 

w iast katolickich, Kraków, Pałac Spiski Nr. 36, 1 3349 2 6

j a w i m m m
[Przepyszne prasować btei»

oslega&rf ląjthtwlej 
1 w^ewnie, r -zci

krochmalu ooTyskoy -^srebrnego
np&lłz Schulz jilfl 

c n Li" sku I Chebie
PmdAnytyltjzeznaka-  ochnansnó

.Giobusl żelazkiem
II W  ka rto tiac r. w , szwdzit do nanycia. 1648 7 14

K. Zieliński
Wt i mml M i ,  A B 39

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaiciczm .̂

Przyjmuje wszelaich systemów maszyny do pisania do naprawy lub ccy3zczouia 
gramufony i t. p. niządza dzwouki elektryczni i telefony.

Wszelkie zamówienia lab naprawy wykonuje oezzwłoczme, z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 1498 76 o

Posiada irłasną azufienne uzkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wy Konaj e w przeciąga 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

.Efiely 1139 tm li j  lipcnwj
(.egorociny ibiór pierwszy) duserowy pŁtokę, 
już i jtJ1* w 5 k". blassanżsch szczelnie ca 
tokniętyoh, po l m i n z opłatą poozty i bla- 
bz >nk — zar . n dom I paoiok 7, jraunta ni 
11 ózkiego w SiemiirnT, oach, poczta 8ieml- 

kowoe 8118 26 25

Źałeione na mocy rtatutów zatwierdzonj cb 
L. 43.903 Wys. c. k, Aamieituictwa

S t u w a r z y s z e n i e  „ A u r o r a “

To w a rzystw o  wzajem nej pomocy posagowej
u4ziei», swoim człom or posagow d wysokośd 
H 800 K « Już pu roku należenia do 

4>0C ■ 1
CsłouklOiiL może zujtać aaadj nieżo­

naty mężozyzna lub zuosamężni. kable tu. 
1 B a r d z o  zprzysłn* d L  dzlaol.

Istniejące 4 oddziały umożliwiają nawet na 
ub iższei ludnośof przystąpienie do tej dobro­
czynnej iustytnoyi.

Zgłoszenia, pisemne lab ustne przyjmuje i 
infcriudoyj udzieli:

Generalna Reprezentacya To w. „A urora”
dla zachodniej ołalicyi

ir Krakowi*, ul. j j  mc Tik. 81.
Qodzinv urzędowe od 10—12 i od 3—o. 
Zdo ln i a g *n o f i  kau oyą  „ o u u i  t lę  

zg łoa lb . 2 <34 10 O

Największy ZAKŁAD . pogrzeoowy

JANA WOLNEGO.
Ctówny skład Ifabi trusiler nrry zi ia.Tesis®z!> 4
(tuz przy plaon Szacopaóskir ) Telefon Nr 331.

Filia ul Koparulka 1. 6.
di tlu urządź, pogrzeby dis 1 szys-idon ttancw 

i *a l.tw i* san wszystkie formalni śc
Również p*de] Jiuje się przewozu zwłok do wszyst- 
k lo i krs|ów Eurepy Zakbad poo'.. dc wsasce no­
we najwepanlalszr karaw any. Posiada własne 
katikamby, odstępnje miejsca pojedyncze na 
wieosnf etany, lub przyjmuje zwłoki do tym­
czasowego przechowania ca mierc rm czynszem 

miesięcznym. 1143 46 O

C y k l i ś c i
kupują tunło n*w 1906 fabrykat Grazt „Atiila" 
rower; JOO kor&n z przyboranl, rowerj Greger 
Courlr 156 kor. Torpedo kotr wobodnć r na- 

n.iocu (.niicktrittbreoise) 
2! kor. Rowery używana 
po ko- 45, 5f 76. płi - 
szozt kor. 6, 6, 7, 8 9.
Węże kur. 4 do kor. 5
Latarki acetylenowe K 
3 4, 5, Lampy olejne 

K 160, fi, 4. Dzwonki 80 h. Dzwonki roweio-
werowe K  fi'9C. Siodła K 4. 4-izędowe pumpy
teleskopuwb K 3. Pompj nożne 8 do 4 K, P i 
sz :n czerwonego albo żółtego laku do eualiu- 
wan.i 1 K  Puszka niklowania 3 K. Wszyst 
kio inne części do uzupełnienia po najtańszych 
cenaoL faiiryocnych Dennik gratis. Kataiug 
spetyainy o rowerach zwykłym i motorowycK 
i maszt n do .życia za, nadesłaniem 30 h w mai’- 
.ach. -  lirm a polska zwożona w r 1876. 
M RUNUBAKI N Wiedeń IX Liaohten.ie.n- 

Jtraaai 23. 2977 4 4

A propos!
Czy muiiL Pai. (i) łupież i ozy wy­
padają ranu(i) wiosy? Jeżeli, to spró­

buj Pan (i) słynnego w swieolf

u lu b io n e g o  R u m u  L i  j  
Bergaianna I Sp. w DJeozynle n. t
la n  ej Bergmana., oryginalnego 
Shunpolng Bay-Rumo (znak k gór- 
nioy). Przekona lię Pan (i) u je  to 
o naucwyobajnym akutku tej wody 

do w/oróY 
Dostać można we fiasi Zach pc fi K 
w f  «kow i‘ apt. K. Wis::mcwsZ.ugi, 
u. Floryanaza drog Heima i tu ' 
Rynsz gł Bnmans urohne* plac 
Bzozepańsz Manr. Kreislera, tfrodc- 
ka, fryz. M. Figla, Rynek gł., J. No 
wi ka Kynek gł., Z. Lamensdorra, 
K. Goldman: a Grodzka. 1226 23 30

A Drsfetr-i idk«rM« tej w Krifc«w&% 10, i i . i a r * 4 I  ¥ ,  G pte ,̂


